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w ZaT Redakcją odpowiedzialny 
Edward Michałek w Poznaniu.

Ijninistracya, Ekspedycja i Bioro Redakcji przy pla 
cu Wilhelraowskim pod Nr. 15.
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Przedpłata kwartału» 
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie ni 
mieckión i w Austryi 9 mar. 15 fen., w Belgii »W»,» 
szech, Szwąjcaryi, Serbii, dmeryc«, w Danii ’ Pra« 

cyi, Anglii i Szwecji 12 mar.

Przedpłata i ogto«xem>« 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę pr«r*>n. 
w monarchii pruskiej oraz w padsr rich do zwij > O 
cztewogo niemiecko-austryaok nalot wy<n • >y p> 
cztewa. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można U«ż* 

przeeyiad ogłoszenia do oksped. Dzień. Pozo 

Rąkopisna
nadsyłane Redakcji nie zwracają się 1 niszczono hęi

< siennik Poznański
odzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i in> 

p< świętuj eh.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ed 
' wiersza drobnego 3 sgr. (inol. tłumaczeni») 
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Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Librairie du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pnhkownik Raoikowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryża wyłąoznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Ha&senstein& Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosue, Jerusalemeratrasse 48. A. Retemeyer, H. A 1 b r e o h t laubeostrasse o 4, Internationale Atmoaoea- 
Ezpedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haaok €t Rabehl, Friedriohstr. 68. — W Bremie: E. Schlotte. — W Frankturoie nad Meueua Da u be & Go m o. — W W>ooławiii Daube, HaasensteiuÄ Yog.er i 4o«se. — W Pieste- 

wie: L. Z o o »laki

POZNAN, 17 lipca.
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Depesze poniżaj umieszczone niemnićj rubryka 
„Teatr wojny“ będą dla czytelnika pewnemi wskazó­
wkami do zoryento wania się w wiadomościach wojennych i 
rozpatrzenia się w wypadkach, jakie zaszły w dniach osta­
tnich na widowni bojowćj. Oprócz depesz i telegramów 
wojennych reszta, jakie odbieramy, jest bez wybitniej­
szego znaczenia. Zasługuje chyba na uwagę depesza 
wiedeńska, wedle którćj zjazd hr. Andrassego z ks. 
Bismarckiem w Salcburgu został odroczony aż do czasu 
stoczenia na teatrze wojennym stanowczój batalii, — i 
druga carogrodzka, która zawiadamia, iż dzienniki caro­
grodzkie ogłosiły oświadczenie rządu tureckiego, w któ- 
róm rząd ten odpowiedzialność za obecną wojnę przy­
pisuje jedynie i wyłącznie Serbii. W. Porta przyrzeka 
dalój, że starać się będzie ukończyć jak najrycblój o- 
becną wojnę a to w celu przeprowadzenia zamierzonych 
reform i wprowadzenia błogich ulepszeń. Ta sama de­
pesza zawiadamia, iż onegdaj odbyłą się w1 Carogrodzie 
narada ministeryalna, w którćj wzięło udział wielu wy­
sokich dygnitarzy. Na naradzie tćj omawiano podsta­
wy przyszłćj konstytucyi, przyczćm miano przyjąć za­
sadę konstytucyjną i postanowiono przystąpić jak naj- 
prędzćj do określenia nowych instytucyi.

U waga zresztą dzienników zagranicznych zwrócona 
w wysokim stopniu na Anglią, która mimo pokojowych 
zapewnień jćj prasy i kierowników politycznych zbroi 
się z widocznym pospiechem. Wedle najnowszych do­
niesień pracuje dziś Anglia z niezwykłą gorączką nad 
uzbrojeniem fortyfikacyi na wyspie Malcie w nowe 
działa. Z Woolwich dowożą tam ciągle rozmaitego ro­
dzaju materyały wojenne i nadchodzą także z Anglii 
wielkie transporta węgli kamiennych. Załoga wyspy, 
— jak wiadomo — w tych dniach wzmocnioną byó 
ma przez 8 pułków piechoty i 20 bateryi artyleryi, 
które wysiać tam mają z Anglii. Tymczasem załoga 
Malty wynosi 4800 ludzi, załoga zaś Gibraltaru 4580 
ludzi. Do korpusów w tćj chwili właśnie w Anglii 
uruchomianych przydzielono po kilka pułków milicyi, 
głównie irlandzkich. W końcu, według wiadomości o- 
trzymanój przez jedno z pism niemieckich, rząd angiel­
ski wydał polecenie zaciągnięcia 10,000 ochotników 
celem skompletowania pułków, niepoeiadających nor- 
malnćj liczby żołnierzy.

Z krótkich dotychczas wzmianek w dziennikach war­
szawskich dowiadujemy się, że d. 13 bm. o godzinie 12 
w południe, w dawnym pałacu Paca przy ulicy Mio- 
dowój, odbyło się uroczyste otwarcie nowych instytucyi 
sądowych w Kongresówce. Otwarcia dopełnił prezes 
warszawskićj izby sądowćj Guerard.

K respondent Odeskiego Wiestnika z 
Warszawy oblicza, że z wprowadzeniem nowćj reformy 
sądowój w Kongresówce około 1 000 dawnych urzędni­
ków spada z etatu. Korespondent utrzymuje, że mi­
nister sprawiedliwości zaproponował wszystkim, którzy 
z tego powodu utracili posady, pomieszczenie ich w 
innych okręgach sądowych carstwa.

Petersburskie Wiedomosti donoszą, że 
w wyższych ministeryalnych sferach nakreślone zostały 
w zarysach przepisy dotyczącego osobistego urzędowe­
go znoszenia się między urzędnikami władz sądowych 
i administracyjnych, i że projekt takich przepisów 
wkrótce ma być przedstawiony pod rozpoznanie i za­
twierdzenie komitetu ministrów.

Wczoraj i dziś nadeszły z pola walki następujące 
telegramy:

Wiedeń, 15 lipca. Do Telegr. Córresp. 
Bureau donoszą z Stagno, że powstańcy uderzyli 
przedwczoraj między Duca a Kanjevoselo na Turków 
i wyparli ich w kierunku Nepunu, gdzie rozpoczęto 
żywy ogień karabinowy. Po trzygodzinnćj walce co­
fnęli się powstańcy w kierunku Gradacu. Tak Turcy 
jak i powstańcy znaczne ponieśli straty. W walce tćj 
brali udział także Czarnogórcy. Przewódzcy powstań­
ców Pekopawłowicz i Musicz stanęli dnia 13 bm. na 
czele 4000 ludzi pod Dubrawicą i Oltają.

Carogród, 15 lipca. (Telegram urzędowy tu­
recki.) Ofijyalnie donoszą z Niczu pod dniem 13 bm., 
że wojska tureckie uderzyły na Serbów pod Chehir- 
keny. Serbowie zostali zmuszeni do odwrotu; wojska 
tureckie obsadziły zajmowane przez nich stanowiska.

Paryż, 15 lipca. Z Dubrowniku telegrafują do 
Agence Havas, iż Turcy obsaczają Metochią (w 
saudżakacie mostarskim). Gaczko obsadzone jest naj- 
zupełnićj przez Czarnogórców. Znaczne siły Czarno- 
górców są w marszu ku Newesinii.

Białogród, 16 lipca. Rząd odbiera z pola 
walki następujący telegram: Wiadomość, jakoby od­
dział serbski naruszył granicę austryacką pod Dren- 
kową, jest nieprawdziwą, również wiadomość o ataku 
Serbów ca Adakale. Dalćj donoszą: Wojska tureckie 
usiłowały o<?pbv»Ć napowrót Mały Zwornik, zoetały je­
dnak odparte, — Spiawozdanie prefekta stwierdza, że 
gdy Ducicz utteyzył ii« Nowy Warosz, Turcy ustawili 
na szańcach kob

Dubrownik, 16 lipca. Do C o r r. Bur. te 
legrafują: Położony na południowo-wschodnićj stronie 
Metoki Lipnik został obsadzony przez Czaruogór- 
cow. Wojska tureckie cofnęły się do Metokii która choć 
posiadała 6000 załogi, wywiesiła białą chorągiew. 
Całą dolinę Gaozka zajmują Czarnogorcy z wyjątkiem 
szańców powyżój Metoki gdzie 2000 przebywa Tur­
ków obsaczonych zewsząd przez wojsko czarnogórskie.

K.alafat (telegram N. fr. Presse). Napad 
Ljeszauma w dniu 12 b. m. na stanowiska pod Wiel­
kim Izworem został odparty zwycięzko przez 18 bata­
lionów tureckich. Serbowie mają 600 w zabitych a 
700 w rannych. Lecz i straty tureckie są bardzo zna­
czne. Mimo zwycięztwa nie mógł Osman pasza z po­
wodu wyższego rozkazu przekroczyć Timoku. Oba 
wojska stoją przeto naprzeciw siebie. 1 pod Bregową 
zaniechano zamierzonego działania zaczepnego ze strony 
Fazy la paszy.

Paryż, 17 lipca. Do A g. H a v a s donoszą z 
Dubrownika: Wedle źródeł słowiańskich stoczono
14 bież. mieś, gorącą utarczkę pod Ljubowczą, nieo­
podal granicy pod Małym Zwornikiem. Turcy zdo­
byli jedno działo. Serbowie stracili 500 ludzi, Turcy 
300.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał emerytowanemu sekretarzowi kolejowemu Ur­

ban w Bydgoszczy tytuł radzoy kanoelaryi.

Korespondencje Dziennika Pozn.
X Wrzesińskiego, 15 lipca.

(Zamiar założenia cukrowni. — Odmowna odpowiedź ministra 
na wniosek o zwołanie walnego zebrania dla uchwalenia po­

życzki landszaftowój co do j wartoioi dóbr.)
(B.) Nie bez interesu zapewne będzie dla czyta- 

jącćj wasz Dziennik publiczności dowiedzieć się, 
że i w naszćj okolicy pomimo bardzo krytycznych cza- 

: sów krzątają się, ażeby na drodze przedsiębiorczćj pra- 
j cy podnieść siły i dobrobyt materyalny naszego spo- 
i łeczeństwa; dowiadujemy się bowiem z wiarogodnego 
I źródła, że Towarzystwo rólnicze średzko-wrzesińsko- 
f gnieźnieńskie wybrało z swego łona komisyą złożoną 
} z pp. Broeckera z Kamienia, dr. Łaszczyńskiego z Gra- 
j bowa i Lutomskiego z Stawu, która się ma informo- 
i; wać bliżćj i wyposrodkować okoliczności, pod jakiemi- 
j by mcżaa w naszćj okolicy wybudować cukrownią na 
• wzór tćj, jaką założono przed dwoma laty w Janikowie 
j przy Przejezierzu w Kujawach; komisya zamyśla po- i 
i dobno w tym celu zwołać zebranie interesentów na j 

dzień 10 sierpnia do Wrześni. Jeżeli zjazd będzie liczny 
i pomysł ten znajdzie poparcie, w takim razie okolica 
Wrześni, gdzie cukrownia ta ma być założona, nie­

wiele na tćm zyska; Wrześnią wybrano zaś

wiełe zginęło 
Wiede.

r 8 a u dono 
bojem

•ety i dziéûi chrześeiańskie, z których 
; -ïuî serbskich.

16 lipca.' Do T e 1 e g. C o r r. B u- 
z Widdynu, że wojsko serbskie, zmęczo- 

stocwnym ostetnićj środy pod Widdyccm, 
rro-cofnęło się • '■> za Timok. Gubernator Widdyoia wki 

czył aa czgjL 2000 wojska do Serbii.
it”-p, yród, 16 lipca. O wałce pod Chehirkeny 

ń on? A h* Valój rządowi: Turecki oddział ochotników 
onegdaj na Serbów z tamtćj strony Chehirke- 

i nieopodal Pirot). Po trzygodzinnej walce zostali 
Serbowie zmuszeni do opuszczenia z znacznemi strata­
mi awvch stanowisk. Między poległymi znajduje się 
także major serbski. Wojska tureckie ścigały Serbów 
przez godzinę i pozostały panami wszystkich przez 
nich zajętych pozycyi.

sego; dzienniki wiedeńskie nie są w stanie pojąć, ja"* 
mogły nawet chwilowo mieć niekorzystne o Rosyi po­
jęcia, kursa papierów na zatrwożonych przez chwilę 
giełdach podniosły się i wszyscy zadowoleni, bo cóż 
to Europę obchodzi, że cały jćj Wschód południowy 
w płomieniach i krwi, cóż to narody europejskie ob­
chodzi, że ludy upadają pod ciężarem zgniłego pokoju, 
niszczącego je bardzićj niż najkrwawsza wojna? Po­
kój, coûte que coûte pokój, choćby jeszcze na 
rok, choćby miesiąc jeden utrzymać — oto hasło wy­
dane przez członków trójceearskiego przymierza i ich 
służbę. Zasada nieinterwencyi zwyciężyła znowu. — 
Czy na długo, czy mianowicie Austrya dobrze na niej 
wyjdzie, czy w tćj Austryi nie zechcą same ludy tę 
zasadę złamać i czy przy dłuższćm trwaniu powstania 
i wojny w słowiańskich prowincyach Turcyi nie ze­
chcą interweniować austryaccy pobratymcy walczą­
cych o swe najwyższe dobro Bośniaków, Hercogowiń- 
czyków, Bułgarów, Czarnogórców i Serbów, czy au- 
etryaccy Serbowie, Kroaci i Dalmatyńcy nie zmuszą 
rządu austro-węgierskiego do interwencyi, czy zresztą 
książę Gorczakow, tak powolny życzeniom swego mło­
dego kolegi wiedeńsko-peszteńskiego, nie postara się o 
to? W Raichstadzie ktoś kogoś w pole wywiódł. — 
Adoratorowie hr. Andrassego mniemają, że w Reioh- 
stadzie pomścił austryacko - węgierski minister spraw 
zagranicznych Vilagosz. Stary ks. Gorczakow musi 
być w bardzo dobrym humorze i cieszyć się poniesioną 
klęską. Wszak on niczego goręcćj nie mógł życzyć 
sobie, jak takiego rezultatu konferencyi reichstadzkich? 
Powstanie będzie trwało dalćj, Turcya będzie się zwolna 
rozkładała, ludy słowiańskie opuszczone przez Austryą 
a zasilane przez Rosyą i tylko przez Rosyą, do nićj 
tylko będą wyciągały ramiona i panowanie jćj będzie 
się szerzyło bez jawnćj, zbrojnćj interwencyi jak da­
leko Azbuka sięga, okalając sprzymierzoną, ukochaną 
Austryą od wschodu, od północy i południa, jak to od 
upadku Polski systematycznie się dzieje, tylko że te 
uściski będą coraz silniejsze, gorętsze i ich następstwa 
prędzćj widoczne. Ale co tam kiedyś będzie lub byó 
może, co to wielkiego dyplomatę austro - węgierskiego 
obchodzi, byle dziś utrzymać się na dotychczasowćm 
stanowisku, byle dziś za swoich rządów nie dopuścić 
do wojny, byle nie być zmuszonym zwrócić się do 
Polaków, dla których ma się tylko „bat i owies“, co 
póznićj będzie, to go nie obchodzi. Après nous 

i le deluge! Aby utrzymać pokój, nie potrzeba nic 
j robić, na nic się decydować, a to najważniejsze dla 
’ Austryi. Ouk tćm stoi. Nie trzeba zrywać z trady- 
• cyą I Dziwnym marzycielem jest tćż Û z i e n. poi.
’ Chce on, aby Austrya odbudowała Polskę i w długich 
i czterech istotnie bardzo logicznie napisanych artykułach 
; stara się ją pouczyć, że jedynie odbudowanie Polski może 
i ją ochronić od rozbioru, jakiemu uległa nasza Rzecz- 
i pospolita, na jaki skazanćm jest państwo otomańskie i 
! jakie niezawodnie w obec panującego w Austryi syste- 
Î mu spotka monarchią Habsburgów. Dziwnie się tu 
ś schodzą poglądy Dzień, polsk. z poglądami tak 
> zwanych „Stańczyków 1“ Tak, tak, są istotnie u nas 
s ludzie i to ludzie rozumni, którzy łudzą się a przy- 

najmuićj chcą się łudzić nadzieją, że Austrya zdobędzie

szcze poczucia obywatelskiego, które koniecznie wzbu­
dzić w nich trzeba. Nie trzeba się pocieszać frazesem 
„jakoś to będzie“ albo „Pan Bog dopomoże“, ale wszę­
dzie czynnie występować, domagając się swych praw, 
głównie przy wyborach, czego przecież i sam J. M. 
cesarz po poddanych swoich żąda. Dla przykładu 
przytoczył dawn ćj na wskróś katolicką Afrykę, liczącą 
70 biskupstw, ojczyznę św. Augustyna, a dziś akatoli­
cką skutkiem opieszałości interesowanych. Mówił na­
reszcie o zaszczycie, jaki spotkał Górno Szlązaków pol­
skich, którym po raz pierwszy dozwolono wspólnie 
z resztą obradować.

Przeciągłe oklaski towarzyszyły ustępującemu 
mówcy.

Następnie przywitał p. Zaruba polskich Gónoszlą- 
zaków w przydłuższćj mowie w imieniu zgromadzenia 
katolickiego, tłumacząc dalćj cel i pożytek tych zebrań. 
„Tysiące ludzi w ojczyźnie i po za nią — mówił — 
patrzy na nas, tysiące przyjaciół ale i wrogów św. na­
szćj sprawy, którzy nas wrogami światła, porządku i 
ojczyzny zowią. Czyliż prawdą to? Czyłiż i my nie 
składamy dania z krwi i mienia, czyliż nasi miłosierni 
bracia i siostry nie dowiedli na polach walki miłości 
do wspóloćj matki, czyliż w końcu r. 1848 nie dowiódł, 
że właśnie katoliccy poddani lubią porządek?... Ze­
szliśmy się nasamprzód na to, abyśmy naszą obecno­
ścią dali świadectwo, że jesteśmy niezłomną i wielką 
potęgą, że stoimy przy kuryi rzymskićj, wyznając mi­
mo szyderstw nieprzyjaciół ostatni dogmat. Zebialiśmy 
się, abyśmy się dali pouczyć przez tych, którzy więcój 
od nas wiedzą, w końcu, aby się nawzajem pocieszyć 
i podaieść.“

Przy końcu świetnćj, pofnoszącój zaprawdę mowy 
swojćj podzielił się p. Zaruba z obecnymi wiadomością, 
którą odebrał, wiadomością błogosławieństwa przesła­
nego przez papieża zebraniu. Tłumy ludu ujęte świetną 
mową, przyjęły tę wiadomość w pokornóm milczeniu.

Po obiedzie o godzinie 3 odbyło się plenarne ze­
branie Polaków, trwające do godz. 5ł/3. Wśród tłu­
mów liczniejszych od samego zebrania mówił ks. My­
śliwiec z Gross-Grauden o skutkach smutnych, jakie 
spowodowały prawa majowe, o zepsuciu i zgorszeniu 
całego społeczeństwa.

Potćm mówił p. Czajkowski o języku ojczystym, 
dowodząc, że wszelkie wykształcenie me na obcych, ale 
swojćj mowie opartćm być winno, jeśli ma korzystnie 
oddziaływać. Dowody swoje uzasadnia pismem św., w 
którćm ewangieliści, przytaczając ostatnie słowa Chry­
stusa, choć pisali po nowogrecku, te słowa przywodzą 
po hebrajsku „eli...“ itd. a więc w ojczystym języku 
umierającego Ofiarnika.

Przy końcu przemawia jeszcze p. Miarka, prosząc 
obecnych, aby sobie to wszystko, co tu słyszeli, zapi­
sali głęboko w sercach i, kiedy wrócą do domu, raz je­
szcze rozważyli, zastósowując w rodzinie, dziś zwłaszcza, 
kiedy w obec praw szkólnych dom Polaków zastąpić 
musi szkołę ojczystą.

Po krótkiój mowie jana Philippi reasumuje raz 
i wyda-

zmiernie wiele na----, ------- v . , . _ , . _
z tćj ważnój przyczyny, że tamże znajduje się dworzec i jeszcze prezydujący ks. Ldler cały przebieg
kolei oleśnicko-gnieźnieńskiej, że zape ,vnione jest w ra­
zie, jeżeli cukrownia w Wrześni będzie wybudowaną, 
poparcie materyalne dość podobno znaczne ze strony 
właściciela dóbr wrzesińskich hr. Ponińskiego, że na­
reszcie równocześnie znajduje się w Wrześni dostate­
czna ilość wody, która do fabrykacyi cukru koniecznie 
jest potrzebną.

Byłoby dobrze, ażeby komisya starannie się poinfor­
mowała o wszystkich szczegółach, jakie towarzyszyły 
zakładaniu cukrowni w Janikowie, i pod tym wzglę­
dem sądzę, że osoby składające komisyą chętnieby 
przyjęły wszelkie wskazówki, mające na celu uchronie­
nie przedsiębiorstwa powyższego od możliwych strat, 
a co gorsza, zupełnego nieudania się — takie nieuda­
nie się uniemożebnia bowiem na długi czas wszelkie 
zbiorowe działanie i nie przyczynia się do szczęśliwego 
rozwoju naszych stósunków ekonomicznych.

Wiadomość również koło naszych rolników żywo 
obchodzącą pozwalam sobie przy tćj sposobności po- 
dtć, że p. minister rólnictwa odmówił swego przy­
zwolenia na walne zebranie landszaftowe, które miało 
przyzwolić na proponowane przez ściślejszy komitet 
udzielenie pożyczki aż do 2/ł wartości dzisiejszćj taksy; 
czy podobna odmowa dla rolników Ks. Poznańskiego 
będzie miłą, wątpić się godzi, wątpić się nawet godzi, 
czy komitet ściślejszy, ktorego esencyjnalnych wniosków 
od kilku lat systematycznie ministar nie aprobuje, — 
spokojnie zniesie tę odmo«'ę ministeryalną.

Dziwna rzecz, że na Szląsku i podobno w Prusach 
granice przy pożyczki są rozszerzone, w Księstwie po­
zostawia się nadal wolne ręce eksploatacyi ziemian 
przez uprzywilejowane banki hipoteczne i nieuprzywi- 
lejowanych rzezimieszków powiatowych.

Z BiScH»i«T - a, 15 lipca.
(Tr.-. ¿3 zebriuie szUzmoh «■ lików.)

(Ch.) v.wtortA 11 bm, zrana zagaił po mszy 
odprawionćj p. Zaruba z Ostroga w imieniu miejsco­
wego komitetu posi-d.”aie przedwstępne (continuirli- 
che) polskich katolików. Po zwykićm przywitaniu 
wyrażotićm po staropolsku przez słowa „Niech będzie 
pochwalony Jezus Chrystus" udziel,, p. Zaruba głosu 
p. Miarce, który wśród oklasków wstąpił na improwi- 
zowajf^gjównieę w altanie, gdyż zebranie to skutkiem 
wie!. '.ości słuchaczów w ogrodzie opłoconym się 
odbyte .

K.~: Miarka mówił gorąco i wiele w sposób swój 
znany,!Śi ’iwytający ludzi prostych za serca, przeplatając 
wedle , ,trzeby słowa odpowiedniemi gestami, sam kil­
kakrotnie przerywany hu.cznemi oklaski i wykrzykni­
kami.

Mówił, że polscy katolicy Górnego Szlaska są, co 
prawda, pobożni i kochają Kościoł, ale nie mają je-

wszy okrzyk na cześć papieża i cesarza, zamyka ze­
branie.

Po zebraniu odbył się koncert w ogrodzie, z któ- | się na krok tak stanowczy jak wojua z Rosyą w celu od- 
rego jednak nie wielu Górnoszlązaków korzystało z tćj j budowania Polski. Więc naturalnie „przy tobie, A"-
prostćj przyczyny, że wielu z nich z dalszych stron 
spiesznie wracało do domów, nie zaś dla tego, jak się 
wyraża Schles. Volks Ztg. „welches jedoch die 
an solche Genüsse nicht gehöhnten Polen nicht zu 
fesseln in Stande war.“ Że też wszędzie i zawsze 
kulturträger wyjrzy, choć w katolickim obozie, który 
chwilowo z nami połączony skutkiem podobnćj sy- 
tuacyi. Chcieliby nam koniecznie czegoś odmówić, ale 
przecież śmieszne odmawianie Słowianom upodobania 
w muzyce.

W ogóle zebranie polskie zrobiło jak najlepsze, 
najmilsze wrażenie. Nie było nu nićm tyle polemiki, 
przeklinać itp. — odbyło się wszystko poważnie. Czuć 
było, że tu naród uciśniony a cichy stawa, aby do­
wieść, że żyje, nie zaś jakaś f r a k c y a.

Następne zebranie katolików szląskich wyznaczono 
do Bytomia.

Na zakończenie dodać wypada rezolucye trzeciego 
zebrania katolików szląskich.

Przyjęto:
1) Zebranie oświadcza, że trzeba dla wyborów wy­

znaczyć centralny komitet z siedliskiem w Wro­
cławiu. Komitet ma wezwać wyborców do wy­
borów i postawić kandydatów.
Zebranie poleca tworzenie katolickich związków 
ludowych, zwłaszcza w czasie wyborów.

3) Zebranie uważa za potrzebne, aby prasa zastępo­
wała księży w parafiach osieroconych. W tym 
oelu poleca ks. Elias dla Niemców Goffine, 
dla Polaków Niedzielę.
Wnosi o założenie banku włościańskiego, aby 
ludność polska nie była wyzyskiwaną.
Wnosi o pomoc dla istniejących już zakładów 
dobroczynnych i misyonarskich.
Wnosi o rozszerzenie gazety dla matek chrze- 
śeiańskich.
Wnosi o wspomaganie zakładu św. Cecylii.
Poleca związek św. Rafała, aby wychodźcy do 
Ameryki nie wpadali w złe ręce.
Poleca staranie się o święcenie niedzieli i świąt. 
Nareszcie poleca zebraniu tak zwany Görres-Ver- 
ein celem rozszerzania wiedzy katolicuićj.

Au-
stryo stoimył i stać chcemyl“ Ale godućm jest uwagi, 
jak tćż rząd austryacki na te pia desideria zapa­
truje się i jak na te tak życzliwe sobie rady Dzień, 
p o 1 k. odpowiada. Oto konfiskatą. Dzisiejszy numer 
wspomnianego pisma, rozbierający dalćj kwestyą od­
budowania Polski przez Austryą i dla Austryi, został 
przez c. k. prokuratoryą skonfiskowany 1

Zresztą nie ma u nas zgoła nie nowego. Komi­
sya komitetu centralnego, którćj przekazano wypraco­
wanie i ogłoszenie sprawozdania z uchwał zjazdu de­
legatów, sprawozdania tego jeszcze nie wygotowała; 
hr. Potocki lubo już po odbytych w Wiedniu konfe- 
rencyach wrócił do kraju, uie przybył jeszcze do 
Lwowa; żaden nowy dziennik nie powstał i nieupadł; 
humoryści lwowscy pomimo gromów na nich w R u- 
chu literackim rzucanych nie tracą humoru a w 
teatrze pomimo kląt vy Dzień, polsk. ¿Tygodnia 
nie przestaje publiczność szczerze „Powstaniu w Her- 
cogowioie“ przyklaskiwać.

Z teatru wojny.
2)

4)

5)

6)

7)
8)

9)
10)

Lwów, 14 lipca.
(Pokój. — Przymierze Austryi z Rosyą. — Zemsta za Yilagosz. 
— Niech Austrya odbuduje Polskę — Konfiskata Dziennika 

Polskiego — Nowiny.)
(T.) Więc w Raichstadzie zadekretowano pokój l 

Cesarz austryacki uściskał cara, Gorczakow, Andras-

Źródła rosyjskie podają następującą biografią je­
nerała Czerniejewa, dovodzącego główną armią serbską:

„Czermajew urodził się w r. 1828 z starożytnćj 
szlacheckićj rodziny rosyjBkićj. Oddany do tak zwa­
nego szlacheckiego pułku, został w r. 1848 feldfeblem 
w pawłowskim pułku gwardyi. W r. 1851 ukończył 
kurs nauk w mikoLjo v»kićj akademii wojskowćj, po- 
czem przydzielono go do służby wyborowćj kawaleryi 
i artyleryi a następnie umieszczono w głównym szta­
bie 4 go korpusu piechoty, operującego nad Dunajem. 
Od tćj chwili rozpoczyna się nieustanna działalność Czer- 
niajewa we wszystkich przedsięwzięciach wojennych Ro­
syi. W operacyach nad Dunajem, kampanii Sebastopolskićj, 
na Kadkazie i w Azyl środkowej brał czynny udział 
jako oficer jeneralnego sztabu i jako samodzielny do- 
wódzca. Śmiało po'iedzieć można, że od r. 1853 aż 
do 1866 me opuszczał Czerniejew pola bitwy, W kam­
panii nadduoajskiój brał udział w 23 potyczkach i bi­
twach, na Kaukazie w 24. W Azyl środkowej dowo­
dził osobiście w 20 potyczkach i bitwach. Zasługi 
Czerniejewa cenione były wysoce w wojskowych kiłach 
i wynagradzane hojnie przez rząd. Już w r. 1854 o- 
tr.:ymał order św. Ann> 3 cićj klasy z wstęgą; » tym 
samym roku, mając zaledwie lat 26, został dywizyjnym 
kwatermistrzem, czyli szefem sztabu dywizyi. Za od-
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znaczenie się pod Sebastopolem otrzymał order święte­
go Włodzimirza 4-tój klasy, a za dzielne odparcie 
szturmu w dniu 27 sierpnia 1855 r. dostał złoty pałasz 
z napisem: „Za waleczność.4’ Od r. 1857 postawionym 
był do dyspozycyi orenburgskiego korpusu. W roku 
1862 brał czynny udział w wyprawie przeciw Gzer- 
kiesom jako naczelny kwatermistrz armii. W r. 1869 
otrzymał jako samodzielny dowódzca orenburgskiego 
korpusu order św. Stanisława 2 giój klasy z cesarską 
koronę. W ogóle jako dowódzca samodzielny wystę­
puje Czerniejew już od r. 1864, od którego to czasu 
używał reputacyi energicznego jenerała zaszczyconego 
orderem św. Włodzimirza 2giój klasy z mieczami. W 
tymże samym roku awansował na jenerał-majora i o- 
trzymał order św. Jerzego 3 klasy i order św. Stani­
sława 1 klasy z mieczami. W roku 1865 mianowany 
został Czerniejew jeneralnym gubernatorem zdobytego 
przez się Turkestanu. Za zajęcie Khokandu i zdoby­
cie twierdzy Nijasek otrzymał order św. Anny 1 klasy. 
Za dwudniowy szturm i zdobycie Taszkentu obdarowa­
nym został złota szablę z brylantami. W r. 1867 został 
pensyonowany z wojskowym swym stopniem i całę 
gażę, ale już po pół roku wstępił na nowo do czynnéj 
służby i dopióro w dniu 20 czerwca 1875 r. wzięł na 
dobre dymisyą. Od tego czasu redagował Ruski 
Mir, ale jako publicysta mniej się odznaczył aniżeli 
na polu wojskowem.”

O operacyach Czerniejewa pod Niczem głucho do- 
tęd, zdaje się jakoby czekał na posunięcie się ku nie- j 
mu armii timockiój pod wodza Ljeszanina. Do P o- 
litische Correspondenz piszą w tój mierze 
z Białogrodu, co następuje: „Dziwię się tu powszechnie, 
iż o operacyach czterech armii serbskich chwilowo nic 
nie słychać. Zdaje się jakoby przyszło do formalnego 
zawieszenia broni na teatrze wojny, bo obiedwie strony 
pozostają cięgle na swych pozycyach. Że korpus Lje­
szanina nad Timokiem wysławszy silny rekonesans ku 
Widdinowi, nie rusza się z miejsca, pojęć łatwo. Kor­
pus ten nie miał innego przeznaczenia jak zajęć zaraz 
od początku obronne tylko stanowisko. Aż do 8 lipca 
kusił się Osman pasza cztery razy napróżno o dobycie I 
oszańcowanego Zajczaru. Lubo z przeważnemi siłami 
występował do walki, każdę rażę odpartym został przez I 
Serbów, którzy znaczne ponieśli straty. Pułkownik I 
Ljeszanin otrzymał nowe posiłki i będzie mógł spro- I 
stać przyszłym natarciom Osmana paszy. Tak zwana I 
armia ibarska jenerała Zacha, która do wojny zaczepnéj I 
okazała się za słabą, wzmacnia się obecnie nowemi po- I 
siłkami i reorganizuje swój sztab jeneralny osłabiony J 
znacznie z powodu wielu rannych oficerów i ranionego | 
szefa sztabu Kalinicza. Za parę dni rozpocznie ta ar I 
mia na. nowo swe operacye w kierunku ku Nova W»- I 
rosz. Że o szczęśliwie rozpoczętych operacyach armii I 
Czerniajewa liczęcćj przeszło 40,000 żołnierza, chwilo- I 
wo nic nie słychać, domyślić się nie trudno. Temu I 
nie wierzy nikt, aby jenerał Czerniajew dla tego tylko I 
się nie posuwał dalój, ponieważ zajętym jest organiza- I 
cyę powstańców bułgarskich. Bezczynność jego w Ak I 
Palance musi mieć swe strategiczne powody, które, i 
jak w Białogrodzie utrzymuję, zależne sę od armii I 
timockiój i jój operacyi przeciw Osmanowi paszy. Kor- ’ 
pus Alimpicza wreszcie stacza cięgłe walki w zamiarze 
zdobycia Beliny, co uważają tu za niekoniecznie sto­
sowne i wolanoby, aby Alimpicz pozostawił Belinę na 
stronie. Ranko Alimpicz najwięcej dotęd zabrał do 
niewoli Turków, bo 1400 i posłał ich do Szabaczu i 
Semendrii. Serbowie chwalę waleczność Turków, któ­
rzy nie poddaję się tak łatwo.”

Do tójże samój Politische Correspon­
denz piszą z Dubrownika pod dniem 11 lipca, co na­
stępuje: „Wedle telegraficznych wiadomości zaszły dzi­
siaj z brzaskiem dnia dwie znaczniejsze potyczki pod 
Krnicę i Sewcę, dwoma wsiami położonemi tuż nad 
jeziorem Scutari, dwie mile odległości od Zrmnicy. 
Turcy dowodzeni przez Ibrahima bey mieli 6000 ludzi, 
3000 nizamów, 2100 baszibozuków i 900 redifów. 
Baszibozuki jak i redify sę to sami muzułmańscy Al- 
bańczykowie, najlepsi żołnierze armii tureckiój. Turcy 
uderzyli na Czarnogórców, ale na silny napotkali opór. 
Czarnogór ców, po większój części mieszkańców pomie- 
nionych wiosek sformował kapitan Maricz w dwa szyki 
bojowe. Pierwszy oddział odpowiadał dość żwawo na 
ogień tureeki, ale już o 10 godzinie przed południem 
musiał ustąpić przewadze tureckiój i cofnęć się ku 
drugiemu oddziałowi. Bitwa trwała jeszcze czas nie- 
jakiś, lecz tureckie przeważajęce siły zajęły niebawem 
czarnogórskie pozycye. Tymczasem znajdujęcy się w 
pobliżu z oddziałem swym wojewoda Masza Dziuro- 
wicz, posłyszawszy strzały, pospieszył z batalionem 
Zrmnicanów na pomoc. Na nowo zawrzała gorąca 
walka i Czarnogórcy wzmocnieni do 3400 żołnierza, 
przeszli z obrony do zaczepki i zmusili redifów do co 
fania Bię. Około 6 godziny wieczorem zaczęły poje­
dyncze oddziały tureckie ustępować Czarnogórcom 
i ścigane przez nich cofały się spiesznie ku wsi Mu­
licy. Drugi batalion turecki dopadł parowca znaj­
dującego się na jeziorze Scutari, wsiadł nań i odpłynął 
spiesznie. Czarnogórcy walczyli po części zakryci i dla I 
tego stracili tylko 180 w zabitych i rannych, podczas 
gdy tureckie stiaty wynoszę co najmniój 300 w zabitych 
i rannych. Ale i na innym punkcie wrzała zacięta 
walka. Szczep Kukców zamieszkujący pas graniczny 
pomiędzy Czarnogórę a Albanię liczy 1200 zdolnych do 
noszenia broni mężczyzn i przewyższa w odwadze Czar­
nogórców. Przeciw tym Kukcom wyszły dwa oddziały 
tureckie, jeden z nich złożony z 500 Albańczyków, 
drugi z 800 nizamów. Nizamowie wyszli z obozu pod 
Podgoryczą. Kukcyanie uderzyli na nich z taką gwał­
townością, że po kilku godzinach nader krwawój walki 
zmusili ich do odwrotu. Bitwa trwała do późna w 
wieczór. Straty po obu stronach znaczne.”

Białogrodzki korespondent do augsb. A11 g e m.
Z t g, tak sig rozpisuje pod dniem 11 lipca o obecuém i 
położeniu na teatrze wojny: „Obecnie znajduję się I 
wszystkie armie serbskie na terytoryum tureckiém. I 
Armia timocka zajęła miejscowości Bregowę, Rakinicę, I 
Nowo Selo, Gusowo i Kossowo. Turcy pod Widdy- I 
niem obawiając się uderzenia Serbów, cofnęli się do S 
twierdzy, tak że w mieście pozostali sami tylko Buł- I 
garzy, co wielce jest na rękę armii serbskiój. Nie ! 
przypuszczam zaraz, aby Serbowie w krótkim czasie I 
zajęli Widdyn, ale ważną jest dla nich rzeczą, że Tur- ! 
cy wynieśli się z miasta. Z miejscowości zajętych 3 

rzez Serbów napływają co chwila Bułgarzy, żądając s 
roni i amunicyi, celem walczenia przeciw śmiertelne­

mu swemu wrogowi. W dniu 10 b. m. dał turecki 
statek wojenny cztery strzały do wsi Nowo Selo powy- 
żój Widdina i zapalił kilka domów. Mieszkańcy od­
powiedzieli strzałami karabinowemi. Gala okoliczna 
ludność Widdyna uwolniona od Turków, Tatarów i 
Czerkiesów, przyłącza się do armii serbskiój. To samo 
dzieje się i w okolicach armii morawskiój. Starzy 
Serbowie zdolni jeszcze do noszenia broni, powiększają 
serbskie szeregi. Jeden oddział tój armii pod wodzę 
Biniczanina stoczył przed trzema dniami krwawą bitwę

w W chwili, kiedy w Kogresówce od dnia 13 b. 
m. z zaprowadzeniem rosyjskiego urzędowania w są­
downictwie, Rosya wyrugowała język polski z ostatnie­
go dotąd przybytku urzędowego — otrzymujemy odpis 
ukazu, . który jeszcze większego gwałtu dopuszcza się 
na Rusinach pod berłem rosyjskióm.

Ukaz wspomniany brzmi:
„Ministerstwo spraw wewnętrznych. 

Zarząd główny w sprawach prasowych 
dnia 5 czerwca 1876 r. L. 3158. Cesarz ra- 

| czyi najwyżój rozkazać dnia 30 maja rb.
1. Nie dozwalać przywozu w granice ce­

sarstwa bez oddzielnego pozwolenia zarządu głównego 
w sprawach prasowych, jakichkolwiek książek i bro­
szur wydanych w narzeczu małoruskićm.

2. Zabronić drukowania i wydawa­
nia w cesarstwie oryginalnych dziełi 
tłumaczeń wtómże narzeczu z wyjątkióm 
jedynie:

a) historycznych dokumentów i pamiętników, — 
tudzież

b) dzieł z piśmiennictwa nadobnego,
pod . tym wszakże warunkiem, aby przy drukowaniu 
pamiętników bezwarunkowo zachowywało się piso­
wnią oryginałów, a w dziełach piśmiennictwa 
nadobnego nie pozwolono na żadne odstąpienie od 
powszechnie przyjętój rosyjskiej piso­
wni, i ażeby pozwolenia na drukowanie dzieł pi­
śmiennictwa nadobnego udzielano tylko po zbadaniu 
ich w zarządzie głównym w sprawach prasowych. 3

3. Zabronić rozmaitych scenicznych 
przedstawień i czytań w narzeczu mało- 
r u s k i ó m, jak również drukowania w tómże 
narzeczu tekstów do nut muzycznych.

NIEMCY.
* Kerliu, 16 lipca. W ministerstwie spraw 

wewnętrznych odbywają się obecnie konferereneye nad 
tóm co począć z ordynacyą miejską. Hr. Eulenburg 
nie chce ustąpić, ale nie może się także zdecydować 
na to, aby ordynacyą miejską przedłożyć w pierwotnóm 
jój brzmieniu. Wedle Beri. Tageblatt chce rząd 
ubió kwestyą w ten sposób, że do starój ordynacyi : 
miejskiój z r. 1854 doda nowelę, która ureguluje in- j 
staneye nadzorcze oraz zawierać będzie przepisy, jak ■ 
sobie. postąpić w razach spornych. Jeżeli plan ten i 
istotnie będzie wykonanym, pozostanie przy starój or- i 
dynacyi miejskiój.

Wielu posłów wybranych równocześnie do sejmu 
i parlamentu niemieckiego, nosi się z zamiarem przy-

z Turkami pod Blatacem. Miejscowość ta leży na po­
łudnie od granicy okręgu kruszewackiego w dolinie, 
otoczonój zewsząd górami. Bitwa trwała siedm godzin 
i zakończyła się klęskę Turków, pomimo tego, że Tur­
cy mieli znakomite na wzgórzach pozycye i bili Bię 
dzielnie. Arnauci i redify padali całemi masami. 
Na jednóm miejscu znaleziono 100 trupów tureckich. 
Serbowie zdobyli przytóm kilka sztandarów i zajęli 
kilka wsi. Obecnie cały prawy brzeg Driny oczysz­
czonym jest z Turków, bo znajdowało się tam kilka 
wsi tureckich wbrew traktatu zawartego pomiędzy Ser­
bią a Turcyą i mały Zwornik znajduje się również w 
ręku Serbów. Zajęcie Zwornika ma doniosłe znacze­
nie, bo ztęd zagrażali Turcy ustawicznie wsiom serb­
skim. Od strony Beliny donoszą, że Serbowie zajmą 
prawdopodobnie niebawem Belinę, gdyż siły ich zwięk­
szyły się o 7000 ochotników. W ogóle we wszystkich 
okolicach przyłączają się chrześcianie do armii serb- 
skiój, której siły rosną tym sposobem z dnia na dzień. 
Pesther Lloyd doniósł w tych dniach o proteście 
katolickiego kleru Bośnii przeciw wcieleniu Bośnii do 
Serbii. Prawda, że pomiędzy klerem znajduję się se­
paratyści, czyli Madziarzy, którzy dopóty chcą znosić 
panowanie tureckie, dopóki Bośnia nie zostanie wcielo­
ną do korony węgierskiój jako historyczna część koro­
ny św. Szczepana. Jeżeli przeto ktoś protestuje, to 
tylko kilku księży.

Ludność cała życzy sobie przyłączenia Bośnii do 
Serbii. Być może, że znalazło się tu i owdzie kilku 
wieśniaków, którzy się dali namówić przez swych pa­
sterzy i podpisali protest, ale liczba ta jest nader szczu­
płą. Ze te objawy są nader sporadyczne, najlepszy 
dowód w tóm, iż katolicy, walczący w szeregach serb­
skich, mają więcój zaufania do 300 akademików za- 
grzebskiego. uniwersytetu, stanowiących oddział ocho­
tników, aniżeli do swych separatystycznych współwy­
znawców.”

Komitet panslawistyczny w Moskwie wystósowa 
do jenerała Czerniajewa adres następujący:

„Złotokryta Moskwa, główne i stołeczne miasto 
cara, królowa wszystkich miast rosyjskich, zasyła tobie 
i wojownikom twoim serdeczne pozdrowienie. Każdy 
z nas czuje wraz z tobą i natchnionymi przez Boga 
wojownikami Serbii 1 Naprzód więc doświadczony w 
bojach wojowniku, pogromco ś wiato władczego Samar- 
kandul Niech święta idea slawizma wiedzie cię do 
zwycięztwa. Oby niezwyciężony krzyż prawosławny 
zabłysnął na poczerniałych szczytach świętój Zofii 
Oby zbladł przy blasku jego znienawidzony półksię­
życ, podobny do wosku topniejącego pod płomieniem 
tój świętój wojny, która ideom i zasadom naszego Zba­
wiciela zwycięztwo a wrogom naszym śmierć i hańbę 
przynieść musi. Twoje zwycięztwo jest naszóm zwy- 
cięztwem 1 Słowa twe znajdują w naszych piersiach 
żywy odgłos. Będziemy ci we wszystkióm pomocni, 
nie zabraknie ci pieniędzy i broni, miliony serc sło­
wiańskich bić będą ula ciebie! Zrobimy wszystko, co 
świętój idei slawizmu będzie godnóm.

. A jeżeliby zwodnicze szczęście wojenne zdradziło 
twój taleut strategiczny i waleczność dzielnych synów 
Bałkanu, bądź pewny, że my, Rosya narodowa, uczy­
nimy wszystko, czego wymaga honor i co nam naka­
zuje uczucie religijne i narodowe. Po nad zgliszcza 
wsi i miast, po nad trupy naszych wrogów podamy 
żelazną rękę tobie i naszym braciom!

Mamy nadzieję, że państwa, przyjaźnie nam uspo­
sobione, które winne nam są wdzięczność, nie zdradzą 
nas i nie będą przeszkadzały zrealizowaniu idei, którćj 
sam Bóg życzy sobie.

Gdyby nas jednak wszyscy opuścili, gdyby nawet 
ci, których uważamy za przyjaciół, stanęli w szeregach 
wrogów naszych, nie pozostałoby nam nic innego, jak 
od pól śnieżnych Sybiru aż do palmą porosłych wy­
brzeży Pontu, od ujść Amuru aż do Wisły chwycić 
za bron! Tylko po trupach stu milionów Rosyan mo­
gą wrogowie Bałkanowi nałożyć kajdany! Niech żyje 
idea słowiańska! Niech żyje car! Niech żyje naro­
dowa Rosya!” Komitet.

ZIEMIE POLSKIE.

jęcia tylko jednego mandatu. Do posłów tych należy 
także p. Miquel, który chce przyjęć tylko mandat do 
Izby poselskiój z powodu doniosłości spraw, które 
przedłożone będą przyszłemu sejmowi.

Ministerstwo oświecenia zapytało prowincyonalne 
rady szkólne, czyby nie dobrze było podwyższyć roczną 
opłatę szkólnę w gimnazyach i szkołach realnych do 
100 marek. Wszystkie prowincyonalne rady szkólne 
dały potakującą odpowiedź na zapytanie. Zamiarem 
jest nadto ministerstwa oświecenia uczynić kwalifikacyą 
do jednorocznój służby wojskowój zależną od egzaminu 
tak uczniów gimnazyalnych jak realnych. Zaświadczenie 
sekundanerskie było dotąd wystarczającem. Rządowi 
ohodzi o to, aby gimnazya i wyższe szkoły w ogóle 
uwolnić od tych uczniów, którzy uczęszczają do klas 
dla tego tylko, aby otrzymać kwalifikacyą do jednoro­
cznój wojskowój służby.

Dzisiaj ma przybyć do Poczdamu włoski następca 
tronu wraz z żoną pod nazwą hr. Monza.

AUSTRYA I WĘGRY.
# VTieden, 14 lipca. Wiedeńskie dzienniki 

potwierdzają dzisiaj wiadomość o mającym nastąpić 
zjeździe cesarza austryackiego z cesarzem Wilhelmem 
2 ta tylko zmianą, że zjazd ten nie nastąpi w Ischl 
lecz w Salzburgu a zwłaszcza 19 bm.

Z wiarogodnego źródła donoszą, że dnia 6 b. m. 
odbyła się w apartamentach cesarskich w Wiedniu 
konfereneya, w którój obok samego monarchy i arcy- 
księcia Albrechta wzięli udział pp. Schmerlińg, Alfred 
br- Potocki i br. Lichtenfels. Mimo, że na naradzie 
tój rozbierano politykę zewnętrzną, nie zaproszono hr. 
Andrassego, co uważają w ogóle za zły znak dla dzi­
siejszego ministra spraw zagranicznych. Tyle tylko 
jest pewnóm, że na konferencyi tój wzięły górę zapa­
trywania arcyksięcia Albrechta i że on dziś jest wła­
ściwym. kierownikiem zagranicznój polityki austryackiój. 
Arcyksiążę ten był dotychczes stanowczym przeciwni­
kiem praktykowanego w Austryi od czasu ustąpienia 
hr. Potockiego systemu centralistycznego i znanym jest 
z swych afektów do Rosyi a antypatyi do Prus. Hr. 
Potockiego zaproszono dla dania swego sądu co do 
polityki, jaką obrać powinna w obecnój chwili monar­
chia austro-węgierska.

W wiedeńskim sądzie toczył się w tych dniach 
ciekawy proces przeciw jakiemuś Springmiihlowi o 
obrazę cesarza Wilhelma i ks. Bismarcka. Oskarżone 
indywiduum należy do rozmnożonego przez Semitów 
zakonu rozbójników dziennikarssich t. z. Revolverjour- 
nalisten. Mnóstwo żydków takich, którzy w dobie 
„rozkwitu” w szeregi dziennikarstwa wiedeńskiego wstą­
pili, sądy wiedeńskie i peszteńskie skazały za gwałty 
i oszustwa, a podobnie i Springmiihl odsiaduje tego 
rodzaju karę we Wiedniu. Był on już wraz z żoną 
w Niemczech skazany za obrazę ks. Bismarcka drukiem 
popełnioną, ale przebywając w Austryi unikał kary. 
Ataki na cesarza Wilhelma i ks. Bismarcka zdawały 
się mu widocznie dobrym wabikiem celem rozprzeda- 
wania swoich utworów. W Wiedniu wytoczyła mu 
prokuratorya proces na żądanie cesarza Wilhelma i 
ks. Bismarcka o obrazę czci popełaioną w broszurze 
„Reklamowa polityka państwa pruskiego pod firmą: 
„„państwa niemieckiego““ przez dr. Ferd. Spring- 
miihla.” O treści tój broszury ze względów prasowych 
zamilczamy. Obżałowany wykręcał się tylko od za­
rzutów co do cesarza, ale co do Bismarcka obstawał 
przy swoich twierdzeniach; zresztą bronił się zadawnie- 
niem.sprawy W śledztwie obrońca dr. Neuda doma­
gał się przesłuchania cesarza Wilhelma i ks. Bismarcka 
jako świadków. Uważano to za żart, sąd tóż wniosek 
obr ncy odrzucił. Przed sądem przysięgłych sprawa 
inaczój się obróciła. Obrońca ponowił swój wniosek, 
a sąd odszedłszy na ustęp, orzekł: „Ponieważ sąd nie 
ma prawnie stwierdzonego podania czasu, w którym 
pozywający dowiedzieli się o obrazie czci, na nich tą 
broszurą popełnionych, uchwala zatóm udać się do 
berlińskiego sądu miejskiego, aby w tój mierze prze­
słuchał ks. Bismarcka, tudzież przez niemieckie mini­
sterstwo spraw zagranicznych, jako zastępcę cesarza 
Niemiec, starać się o wypytanie cesarza Wilhelma.” 

FRANCYA.
ParyK, 15 lipca. Obrady Izby deputowanych 

w dniu 11 i 12 bm. nad przedłożonóm jój przez rząd 
prawem o nominacyi merów skończyły się, jak wia­
domo już z telegramów, przyjęciem prawa z małemi 
tylko zmianami. Równie pomyślny dla rządu przebieg 
miały wniesione w dniach następnych przez pp. L. 
Blanc i Germain Casse interpelacye, z których pier­
wszy domagał się przedłożenia aktów dyplomatycznych, 
dotyczących sprawy wschodniój a drugi podania faktów, 
jakie objęte sę w sprawozdaniach dwóch, dotyczących 
wyboru hr. Mun — który zresztą, jak tu zaraz nad­
mieniamy, 308 głosami przeciw 181 unieważniony zo­
stał. W pierwszym przypadku odstąpiła Izba od żą­
dania po dłuższój przemowie ks. Decazes, ministra 
spraw zagranicznych, choć z niój widocznie się okazywało, 
że minister w sprawie tój dalój się posunął, niż należało, 
w drugim zadowolił się interpelant oświadczeniem mi­
nistra sprawiedliwości p. Dufaure, że nic nie ma prze­
ciw temu, aby sprawozdania te przekazane mu zostały, 
na co się Izba zgodziła.

Z takiego przebiegu rzeczy koła republikańskie 
nie koniecznie są zadowolone — cieszą się jednak na­
dzieją i otuchą, że po ustaleniu się jedności wszy­
stkich grup liberalnych więcój kiedyś uzyskać się im uda. 
W kołach zaś ministeryalno-liberalnych zapanowało te­
raz przekonanie, że na czas przynajmniój jakiś zape-\ 
wniony obecnie pokój wewnętrzny. W obozie nato­
miast konserwatywnym nie uspokojono się dotąd. Dwa 
tam objawiają się prądy. Jeden chce korzystać z zwy­
cięztwa gabinetu a mianowicie znienawidzonego mu 
ministra spraw wewnętrznych p. de Marcère, by wzmo­
cnić opozycyą przeciw niemu w senacie— w skutek 
czegoby projekt do prawa Waddingtona, przez Izbę 
deputowanych już przyjęty, w senacie odrzucony zo­
stał. Wyrazem tego prądu jest Français, organ 
ks. de Broglie. Prąd drugi, reprezentuje Monitor, 
organ ks. Decazes. Pisze on w tój mierze: „Dziwn , 
że p. Gambetta mógł tak długo utrzymywać rząd w 
szachu, a dziwniejsza jeszcze, że rząd tak długo ‘oba­
wiał się jego, i jego przyjaciół. Glosowanie okazało, że 
nie Gambedsei popierają rząd, lecz inne grupy i że 
rząd o Gambecistów troszczy się nie potrzebuje. Pra­
gniemy dla tego, aby rząd skorzystał z doświadczenia 
tego.” Celem rady tój jest widocznie nie j nie 
więcój jak po prostu rozbicie stronnictwa rej ¿kań­
skiego.

Minister wojny przedłożył wydziałowi adżeto- 
wemu projekt do prawa, żądającego kredytów doda­
tkowych na r. 1876. Pomiędzy niemi znajduje się i 
suma 6,300,000 franków na cel zwołania rezerwistów 
w bieżącym roku. Równocześnie powiadomił minister

wydział, że w roku bieżącym zamierza dwie zamiaj
jednój jak roku przeszłego powołać klasy rezerwistój. ¿
z 1S6S i 1869, na ćwiczenia, chcąc zapoznać ich, ,, ■ 
ile się to da, z nowemi manewrami jak najszczegółowiśj ■ 

Król grecki, który tu kilka dni bawił, odwiedzi 
onegdaj ks. Orłowa a następnie udał się w dalszą dtl\ 
Londynu podróż. W. książę Konstanty wrócił dnit°® 
14 bm. do Rosyi. Na cześć jego odbyła się onegdaj w Ely ■ 
sóe wielka uczta. Dnia poprzedniego odwiedził w. ksiąj.*11 
wraz z ks. Orłowem p. Thiersa. France donosi, 
p. Thiers dowiedział się przy tój sposobności, że Rosy?9 
obstaje przy polityce niemięszania się w sprawę wscho.^ 
dnią i zamierza wraz z innemi mocarstwami dążyć dj—" 
tego, aby W. Porta dopóty tylko prowadziła wojnę, 
dopóki nie zadowoli miłości swój własnój jakiemikol' 
wiek powodzeniami wojennemi.

ANGLIA. p- ' Gei

=& Londyn, 14 lipca. Zamierzamy dać na tóm * 
miejscu obszerniejsze sprawozdanie z przyjęcia, jakiego 
doznała dnia 14 bm. deputacya angielska u hr. Derby, 
o czóm zresztą doniósł nam był pokrótce telegram,' 
Deputacya ta, którój przewodniczył John Birght, dorę. 
czyła ministrowi memoryał podpisany przez 40 człon, 
ków parlamentu i 571 innych osób wszelkich odcieni 
a dopominający się utrzymania ze strony Anglii naj. gri 
zupełniejszój neutralności. Hrabia Derby oświadczył, że Se 
polityka jego jest i będzie polityką najzupełniejszój de 
neutralności, wyjąwszy, gdyby zaprzyjaźnione mocar- i i 
stwa pragnęły przyspieszenia obecnój wojny. Dorę, 
czony mu memoryał odpowiada najzupełniój jego zapa- że 
try waniom. Rząd angielski dla tego tylko nie chciał gli 
przystąpić do memoryału berlińskiego, iż nie wierzył da 
w możność przeprowadzenia wyłuszczonego w nim pla- de 
nu. Rząd był zdania, iż Porta nie przyjmie memoryału pa 
i że odrzuci go większa część powstańców. Obok tego ni< 
nie było tajnóm rządowi, iż rzeczony memoryał był o- 
wocem kompromisu między mocarstwami, które, choć z 
pragnęły wspólnego działania, nie mogły porozumieć w< 
się co do obrać się mającój polityki. Rząd mniemał, zu 
iż memoryał ten stanie się zawiązkiem nieporozumień, da 
Politykę angielską pochwalali ci nawet, którzy jój z po- 
czątku nie rozumieli i nie umieli się pogodzić z jój di 
środkami. Anglia dla tego tylko wysłała swą flotę do in 
zatoli Besiki, iż położenie rzeezy w Garogrodzie dawało ni 
przed śmiercią Abdul Aziza słuszne powody do 
obaw a przedstawiciele mocarstw zagranicznych w Ca-w; 
rogrodzie uznali na odbytóm zebraniu jednogłośnie za ni 
pożądane skoncentrowanie siły zbrój nój dla strzeżenia lis 
życia i mienia poddanych zagranicznych. Inicyatywa 
do tego wyszła przeto z Carogrodu a nie z Londynu, ra 
Derby tak dalój przemówił: pi

Pochwalam krok ten najzupełniój i bioręzań zupełną 
odpowiedzialność, zauważam zarazem, że nie jest on —■ 
bynajmniój krokiem przedsięwziętym wyłącznie ze 
strony Anglii, lecz w porozumieniu z innemi mocar­
stwami. Krok ten nie może usprawiedliwić obaw, ja­
kie żywią co do naszój polityki. Trudną jest rzeczą 
przesądzanie o przyszłości, mniemam jednak, że bardzo 
jest nieprawdopodobnóm, by z obecnych zawikłań miała 
wywiązać się ogólna wojna europejska. (Żywe oklaski.) A 
Nie widzę, punktu, zkądby mogła nadciągnąć wojna. )C 
Przy ocenianiu położenia i tendencyi rządów zagrani- |C( 
cznych godnóm polecenia jest pewna rezerwa, można L, 
dziś atoli powiedzieć, że Francya i Włoohy ze wzglę- C 
dów finansowych i innych jeszcze nie będą skłonnemi 
do zrobienia jakiegokolwiek kroku, który mógłby spro- U? 
wadzić ogólne wzburzenie. rf

.Wiadomo bardzo dobrze, że rząd niemiecki, a jak c< 
mi się zdaje, i naród niemiecki nie mają bezpośrednie- 
go interesu w sprawie wschodniój i z mniejszym na 
tę sprawę spoglądają interesem niż inne państwa eu- C 
ropejskie. Mniemam, że Niemcy mają w niój o tyle p 
interes, o ile sprawa ta mogłaby sprowadzić zawikła- s: 
nia w innych częściach Europy. Pozostają przeto je- c 
szcze Anglia, Austrya i Rosya. Co się tyczy Anglii, L 
me ma nikogo w tym kraju, coby nie uważał wojny 
europejskiój za wielką klęskę.

Austryi pozycya jest zupełnie odmienną i połą­
czoną z właśeiwemi trudnościami. System dualistyczny 
gotuje przedsiębiorczój zaczepnój polityce większe tru­
dności niż to zazwyczaj ma miejsce. Austrya składa się 
z państw zamieszkałych przez liczne a różne szczepy, 
których wzburzenie byłoby zarówno niebezpiecznóm 1 
dla bezpieczeństwa Austryi, co Turcyi. Można być i 
przeto pewnym, że Austrya przez wzgląd na własne I 
interesa, gdyby już innych nie było, nie dopuści do 1 
zamącenia pokoju. i

Co się tyczy Rosyi, toć żadnój nie ulega wątpli- < 
wości, że między większą częścią ludności rosyjskiój » 
obudziła się żywa sympatya dla powstańców w Turcyi. ’ 
Istnieje tam nawet potężne stronnictwo, które dąży do 3 
powołania do życia potężnego a wpływowego państwa i 
słowiańskiego pod egidą Rosyi. Różnicą atoli jest, czy i 
stronnictwo istnieje i jest potężne, lub czy tóż ma w swóm 1 
ręku władzę do działania, a jeśli dałoby się w świecie ‘ 
jakiekolwiek stawiać pewniki, toć dałoby się najnieza- i 
wodniój powiedzieć, że car Aleksander, od którego 
woli i osobistój decysyi więcój zależy niśli jakiegokol- ' 
wiek innego człowieka, jest rzeczywistym przyjacielem ’ 
pokoju. Ubok tego wiele jeszcze innych istnieje powo- 1 
dów jak.n. p. położenie finansowe, sprawy środkowo- H 
azyatyckie i wiele innych, o których zbytecznóm by- 1 
loby wspominać, a które nie pozwalają w chwili obe- 
enój na zaczepną politykę rosyjską i to w interesie 
samój Rosyi. Hr. Derby przytoczył na dowód swojego 
twierdzenia fakt, iż w Reichstadzie przyszło miedzy 
corem rosyjskim a cesarzem austryackim do porozumie­
nia na podstawie zupełnej i ścisłój nieinterwencyi ma­
jącój obowiązywać przez cały przeciąg wojny. Po­
stawa ta nieinterwencyi, na którą zgodził się rząd an­
gielski, nie wyklucza bynajmniój możności próbowania 
pośrednictwa, wszelkie jednak w tym kierunku usiło­
wania.mają być poczynione za porozumieniem z wszy- 
stkiemi mocarstwami europejskiemu Nieinterwencya 
nie znaczy tu bynajmniój tyle, co oboj^nrjć. Prokla­
mowanie na wszystkie wypadki zupełnój'nieinterwen- 
cyi równałoby się międzynarodewój afrarchii, a ta nie 
jest bynajmniej symbolem ani pokoju mi postępu. Hr. 
Derby zakończył: Robiliśmy, co by > tylko w naszój 
mocy, by nie dopuszczać do wybuchu >. ny a obecnie 
pracować będziemy wedle sił, aby zamknąć ją w jak 
najciaśniejszych granicach. Spodziewać dę można, że 
dopniemy naszego celu. Czy państwo t reckie z po- I 
wodow wewnętrznych znajduje się w stad m upadku, 
to kwestya, nad którą nie chcę się rozwo ć 'gk/hy 
jednak tak być miało, w takim razie pomoc ¿ojarst? 
me byłaby lekarstwem przeciw katastrofie. <Go 
nas tyczy, przyrzekliśmy „choremu człowiekowi” opiekę 
przeciw każdemu godzącemu na jego życie, nie w na- 
szćj jednak mocy ratować go przed samobójstwem lub 
śmiercią naturalną. Nie myślimy interweniować w o- 
becnój wojnie i odradzać będziemy innym mocarstwom 
by tego me robiły, wątpię jednak, by coś podobnego



3

okazało się potrzebnym. Gdyby do takićj mediatacyi
■darzyła się sposobność, co nie jeet nieprawdopodo-

,lbnón]| skorzystamy z niój i pracować będziemy, zastrze­
gając sobie wolność i niezależność działania wspołem 
jinnemi mocarstwami nad doprowadzeniem do skutku 
ogólnego porozumienia między wielkiemi mocarstwami 

; Porozumienie to jest najlepszę i aajpe-
J^niejsza rękojmię pokoju.

osy, 
cho, 
ć do

Bright podziękował hr. 
kraj cały zadowoli się 
jem.

Derby i wyraził nadzieję, 
danćm co dopiero oświad-

ikot OŚWIATA LUDOWA.

tĆQ) J 
iego
rby,
ram,

Kasa Tow. oświaty ludowśj odebrała za pośrednictwem 
p. Alojzego Boesche jako składkę zebraną od członków w 
Gembicaoh 13 M. 50 fen.

Poznań, 16 łipca 1876.
Bolesław Poniński.

orę.
łon.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

— * Zmarły w r. 1863 w Wiesbadenie śp. hr. Tadeusz 
Garczyński, dawniejszy dtiedzio dóbr zbąstyńskiob, zapisał 
był testamentem pół miliona talarów na założenie w W. Księ­
stwie Poznańskióm szkoły kadetów lab, jeżeliby rząd szkoły ta- 
kiój założyć nie ohoiał, na założenie spitali p. t. „Graeflich Gar- 
ozyńskische Hospitaeler“ i na wsparoia dla polskioh 
znbożałyob rodzin Bzlacheckicb. Szpitali takich dotąd nie zało­
żono — tymozasem dowiaduje się teraz Os tdeats che Z tg., że 
naczelny prezes zawiązał układy z właścicielem dawniejszego 
klasztoru Dames au saoré ooeur dla nabyoia go i urządzenia w 
nim owyoh szpitali. Za gmach cały, którego budowa koszto­
wała około 450,000 M. — ofiaruje naczelny prezes 300,000 SI.

— * Dnia 21 wrz.śnia rb. ma w Nowym Tomyślu w 
tamtejszój strzelnioy być urządzoną wystawa obmieliu, z roz­
daniem nagród za najlepsze jego okazy. Choąoy w wysta­
wie wziąć udział powinni aż do 14 września ib. zgłosić się pi­
śmiennie do komisarza okręgowego p. Roi 1 w Nowym Tomyślu.

— * Pomiędzy bydłem rogatóm właściciela Scbel w 
Połajewie wybuchła wścieklizna.

— * Na posiedzeniu reprezentantów w Trzemesznie, 
odbytem dnia 16 bm., wybrano burmistrzem na prawem prze­
pisany przeciąg lat 12 rendante kasy kamelaryjnój Sohaffmann 
z Chełmna, — na którego głosowało 7 reprezentantów niemie­
ckich, podczas kiedy 4 głosy reprezentantów polskioh padły na 
asystenta kolejowego Ruedigera z Strassburga.

— Wydział Towarzystwa tatrzańskiego postanowił 
wydawać roczniki swoje i właśnie wyszedł pierwszy rok „Pa­
miętnika“ Towarzystw a,gw pięknóm wydaniu, wielkiego formatu, 

Redakeyą tego „Pamiętnika“ zajmowali się pp

ueni
naj.

że

Bukareszt, 16 lipca. W obec coraz bardziój 
zroźnego charakteru obecnój wojny toczęcój się między 
lerbię a Turcyę przedłożył minister wojny w Izbie

¡azéj deputowanych projekt względem zmobilizowania armii
¿wołania jednéj części rezerwy

L o n d y n, 16 lipca. Morning Post donosi,
i angielska eskadra kanałowa nie powróci już do An- 

ciał glii, lecz uda do Gibraltaru, gdzie oczekiwać będzie 
rzyl dalszych rozkazów. — Na pokładzie pancernika „Thun- 
pla- derer“ miała przedwczoraj miejsce eksplozya kotła 
zału parowego, przyczćm 28 osób postradało życie, a 56 od- 
tego niosło oięźkie uszkodzenie.
ł o- Paryż, 16 lipca. Do Ag. Ha vas a donoszę

car.
orę
ipa

i

¡boć z Saloniki, iż naczelnik tamtejszój policyi został z po­
nieś wodu znanych mordów skazany na degradacyę i 15 lat 
nał, ruohthauzu, komendant zaś fregaty tureckiój na degra- 
lień, dacyę i 10 lat więzienia.

Bukareszt, 16 lipca. Na wczorajszóm posie-po-
jój dzeniu Izby deputowanych postawił deput. Ghergal w

"1 • W fl A — Ir I* X am 1 « I-. w An n n ■ ", O IW ZS >~\Z\ Û V Z1 «7 1 O —do imieniu 80 członków Izby niższój wniosek o postawie-
rało nie dawniejszego gabinetn w stan oskarżenia.

Paryż, 16 lipca. Poseł turecki Sadyk pasza za- 
Ca- wiadomi! onegdaj urzędownie Mac Mahona o wstępie- 
i za niu na tron Murada V, przyczem doręczył mu swe 
mia listy uwierzytelniajęce.
zwa Madryt, 16 lipca. Kongres uchwalił przy ob- 
mu.radach nad ustawę o wolności sumienia 211 głosami

przeciw 26 udzielić gabinetowi wotum zaufania.
>łnę

do

on
ze

3ar-
ja-

>czę
dzo
iała
ki.)

Ostainle telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Carogród, 17 lipca. (Rządowy telegram.) 
Ali pasza donosi, że wszystkie wiadomości z

¡na. Cetynii o rzekomych zwycięztwach Czarnogór-
ini-
żna
de;
ami
iro-

Pociągi przybywają:
Od 15 maja 1876 r.

100, N. N. 100, N. N. 100, N. N. 100, Wład. Laskowio* 10, Wł. 
Miokiewioz 6, Kossakowski 1, Malinowski 5, Piotruszyński 10, 
Popławski 5, Józef Tokarzewioz 6, Krystyn Ostrowski 30, Chodź­
ko Aleksander 10 fr. Razem fr. 703.

Lista nr 4.
Na ręoe Wgo Ząbkowskiego z Lawal: Wal. Ząbkowski 

fr. 4, Alojzy Samizm 2, dr. Dymitrowioz 1, Konst. Gustowski 
2 fr. Razem fr. 9.

Lista nr. 10.
Na ręoe Wgo Jarockiego z Poitiers: Edward Jaroo.ki fr.

5, Soohactewski 2, Jaaób Cezański 0.50, Michał Różniewski 0.60,
N. 0.50 fr. Razem 9 fr.

Lista nr. 13.
Dombrowski z Pont-a-Mousson fr. 5.

Lista nr. 24.
Na ręce Wgo Różyokiego z Mniohowa: N. N. marek 3,

N. N. 1, N. N. 1, N. N. 1, XI 1, X 2, Z. 1, K. 1, A. Swide 1, 
Gmina Mnichów 5, X. 1, Pifnatek 2 marki. Razem 20 marek.

Lista nr. 51.
Na ręoe Wgo Bałutowskiego ze Lwowa- Fr. BałutowBki 

guld. 5, Wirozyński 5, Baczewski 6, Mały 5, Gustaw Pentber 10, 
dr. Kokreherht 6, Zygmunt Richtmann 6,¿Ostroróg 2, Piegłowski 
1, Piotr Wojda 2, Kalikst Krzyżanowski 3, Zyg. Ruskę guld. 5. 
Razem 53 guld.

Lista nr. 31.
Na ręoe Wgo Szymona Padlewskiego: Szymon Padlewski 

guld. 5, Teor. Snitodolski 2, Augustynowioz 3, W. P. X. X.
1, Win. Gnoiński 1, Oskar Szusty 2, Feliks Wojoieoh 1, Każ. 
Obersztyński 3, Apol. Junasza 2, N. Ferdynand 2, Józef Ryohal- 
ski 1, W. P. X. X. 1 guld. Razem guld. 24.

Lista nr. 21.
Na ręoe Wgo Wybranowskiego z Bóbr&i: Hr. L. Dembiń­

ska guld. 3, Aleks. Wybranowsai 1, Bron. Ujejski 2, Józef 
Pienozykowski 2, Hip. Czajkowski 1, Jan Czajkowski 1, Mich. 
Barzykowski 1, Wojoieoh Czajkowski 2, ks. A. Andrzejewski 1, 
Fr. Czajkowski 0.40, Teod. Magdowski 1.60, Wł. Obertyński 1, 
T»d. Madejski 1, Kajet. Teodorowioz 1, Mik. Torosiewioz 2. — 
F.azern guld. 21.

Lista nr. 34.
Na ręoe Wgo Pawlikowskiego z Krakowa: Karól Kaugier 

guld. 1 Buczkowski Juwenal l, Ludwik Miobałowski 1, F. Pasz­
kowski 1, Tad. Langie 1, jSzumauiżowski 1, F. Starowioz 1, 
Maryan Dworski 1, Adolf Dygasiński 1, Ad. Lipozyński 1, Grom 
1, Ordęga 1, J. H. 1, dr. Krerner 1.50, Wyk 1, S. Szukiewioz i, 
Ant. Oborski 1, J. Fein 1, A. Maoohi 1, Z. G. 0.60, W. K. 1, 
R. 1, A. A. 050, Orzechowski 3, M. Pawlikowski 9.68. Razem 
35.18 guld.

Co stanowi guld. 133.18, marek 20 i fr. 741.25.
Paryż, dnia 10 lipoa 1876.

Ks. Kaźmirz Żuliński,
42 rue de Mesley, Paris.

— * Światło elektryczne ooraz większe znajduje zastó- 
sowauie w Paryżu. Na dworou kolei póluoonój oświeoono już 
lampą elektryczną wielki pakkamer, jako lóż przedsionek pasa­
żerski, obejmująoy 3000 metrów kwadrat., gdzie oztery lampy 
elektryczne dają światło równe jasności dziennój, a nie przed­
stawiają niebezpieczeństwa pożarów z nieostrożnego obchodze­
nia się z gazem poohodząoyoh.

— * Skandaliczny proces zakończył się w tyoh dniach 
przed sądem londyńskim. Młody Hiszpan, z zuakomitój rodziny 
Manuel Lopez Martines Tejada oskarżony był o sprzeniewierze­
nie z prywatnój kasy króla swego Alfonsa sumy 450,206 fun­
tów szterliagów w papierach hiszpańskich. Przyznał się też do 
winy i 77,000 funtów szterlingów zwróoił. Rząd hiszpański ze 
względu na rodzinę oskarżonego i dawniejsze jego nieposzla­
kowane prowadzenie się zaleoił go łasce sądu. Trybunał od- 
roozył ostateozne swe orzeozeaie w tój sprawie.

— * Konduktery słomiane. Godną uwagi wiadomość 
podaje jedno z gospodarczych czasopism franouzkioh. Oto do­
świadczenia ostatnich ozasów miały wykazać, że słoma jest wy­
bornym przewodnikiem elektryczności i na tój zasadzie pewien 
gospodarz w okolicy miasta Tarbes urządzić miał słomiany kon­
duktor piorunowy. W tym oelu do tyki jodłowój przymocował 
za pomocą miedzianego drutu wieoseć słomiany, zakończony 
ostrokońozastym kawałkiem miedzi. Próby z tym konduktorem 
miały wypaść tak pomyślnie, że nowy ten wynalazek szybzo 
upowszechnił się w okolioy Tarbes i wielkie usługi oddaje go­
spodarzom, zwłaszoza że najuboższy z nioh nawet bez kosztów 
i sam sporządzić sobie może taki „wieoboiowy konduktor.“

— * Cenny zabytek starożytny znaleziono przy kopa- 
niaoh berlińskiego Towarzystwa archeologicznego ua południu 
wym stoku Akropolis. Jest to nader ważna pod względem hi­
storycznym i filologicznym tablica marmurowa z wyrytym w 80 
wie'szach układem, który Ateńozyoy zawarli z Chalkidą, podbi­
wszy pod wodzą Periklesa, jak opowiada Tuoydydes, całą Eu- 
beę. Jeden ten zabytek wynagradza już wymienionemu Towa­
rzystwu zupełnie wyłożone na poszusiwania koszta.

— * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 18 lipoa Szy­
mona z Lipnioy; w kalendarzu słowiańskim Unisława.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 59, zachód o godzinie 
8 minut 12.

Dnia 18 lipca 1410 bitwa z krzyżakami pod Świeoiem. 
1515 Zygmunt I. w Wiedniu na zjeździa monarchów. — 1667 
traktat z Danią przeoiw Szweoyi. — 185J wybuch okropnego 
pożaru w Krakowie.

Z Krzyża do Poznania:
Pooiąg osobowy klasa 1-4 o 4 godzinie 47 minut rano.
Pooiąg mięstany 
Pociąg osobowy 
Pooiąg mięszany

2-4 o 8
1— 3 o 4
2- 4 o 9

7
4

28

przed poł. 
po południa, 
wieozorem.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
(W.) Wełna. Poznań, 17 lipoa. Składy tutejsze, zaa- 

oznie powiększone w ostatnioh ozasach wełną, jaką tutejsi han­
dlarze hurtowi zakontraktowali w Prusach Wsahodoioh i Zaoho- 
dnich i w Królestwie Polskióm, podają obeouie bardto obfity 
we wszystkioh gatunkach wybór, odznaczająoy się przytóm bar­
dzo piękDÓm praniem. Mimo to zastój tu w handlu prawie zu­
pełny. Największa ozęść fabrykantów bowiem i handlarzy za­
miejscowych znajduje się obeouie na walnym targu frankfurt- 
skim, gdzie zresztą zbyt sukna jest bardzo oeiężały. Wojna 
wschodnia ze wszystkiemi swemi nie obliozonemi następstwami 
nader niekorzystnie oddziaływająca na wszelkie przedsiębiorstwa 
i na przemysł w ogóle, niepomyślnie także wpływa na handel 
wełny. Ostatnie londyńskie aukoye wełny były wprawdzie 
nieoo stałej usposobione, leoz na interes kontynentalny w ogóle 
a na tutejszy w szozególe żadnego to nie wywarło wpływu. 
Właśoiciele składów tutejszych skłonni są bardzo do sprzedaży 
i uprzedająoy, dla ozego nabywoy korzystne tu może zrobiliby 
teraz interesa. W ostatnioh dwóoh tygodniach zakupili łuzyooy 
i szlązoy fibrykanoi kilka partyi wełny do wyrobu sukna i ma- 
teryi zdatuój po cenach o oałe dwa talary niższyoh od ostatnich 
cen targowyoh; plaoono bowiem za rustykalną 60-61| tal. do­
brą poznańską 57-60 tal., oienką 63-66 tal. Na składach tntej- 
szyoh znajduje się obeonie najmniój 16,003 oontnarów.

z drzeworytami. .------ ------------, ...
Dr. Aith, Anozyo, dr. Lutostański i dr. Nowicki. „Pa­
miętnik“ ten mieśoi w sobie statut Tow. tatrzańskiego; zagaje­
nie pierwszego zgromadzenia przez prezesa Towarzystwa hr. 
Mieczysława Reja; sprawozdanie z ozynnośoi Towarzystwa 
do końca maja rb., bilans doohodów i rozchodów Towarzystwa; 
ważniejsze korespondenoye, wraszoia skład zarządu Towarzy­
stwa i spis jego członków. Obok tój częśoi administraoyjnó) 
„Pamiętnik“ mieśoi w sobie ozęść drugą, naukowym badaniom i 
opisom gór poświęconą a opatrzoną osobną paginaoyą a sama 
przez się stanowi ona książkę naukową. Znajdujemy w tój ozę- 
śoi cenne prace autorów znanyoh w świecie naukowym i litera­
ckim, przyrodnicze, geologiozne, geognostyczne, fizykalne, opi­
sowe, z poetyoznym występem El. ..y i Anozyoa a mianowicie 
prof, dra Nowiokiego, dra Wierzbickiego, ks. Sutora, ks. Stolar­
czyka, ks. Sofrona Witwiokiego, Henryka Miildnera, hr. Wład. 
Koziebrodzkiego, w końcu bardzo starannie zebraną bibliografią 
Karpat H. Miildnera, obejmującą niepośledni spis książek i pism 
o Karpatach. Oprócz drzeworytu tytułowego mieśoi się w „Pa­
miętniku“ tatrzańskim 16 drzeworytów zwierząt do rozprawy 
dra Nowiokiego, niektóre z widokami miejso a jeden drzeworyt 
przedstawiający żyoie pasterskie w Tatraoh.

— * Panna Deryng, angażowana, jak wiadomo, w miej­
soe p. Modrzejewskiój do teatru lwowskiego, wielkiém oieszy 
się powodzeniem. W dniu 12 bm. występowała po drugi raz 
w komedyi Jul. Sandeau ,p. t. „Helene de Seigiićre“ w roli ty- 
tyłowój.

— * O nieustannych sukcesach paui Friderioi- Jakowi- 
okiój w Rawennie, w teatrze Alighieri, dochodzą Kury era 
War. oiągłe wieśoi. Rodaczkę naszą przyjmują tam nader go- 
rąoo a powtarzana bez przerwy „Aida“ wprawia w zachwyt 
miejsoową publiozność. Mamy pod ręką, pisze Kur y er, kilkana­
ście najpoważniejszych dzienników, w któryoh speoyalni spra­
wozdawcy z uniesieniem wyrażają się o p. Friderioi Jakowi- 
okiój, nazywając ją jedną z ostatnich już śpiewaozek znikająoój 
„prawdziwój szkoły,“ łąoząoój sztakę śpiewu z uozuoiem i grą 
dramatyczną. Aryą „O patria mia" wstrząsa pani Jakowioka do 
głębi teatrem raweństim, odnosząo świetny tryumf. Dodać na­
leży, iż artystka nasza zaangażowaną została na miejsoe tyle 
glośnój dziś Mariani, zmuszonśj z powodu niedyspozyoyi usunąć 
się na jakiś czas ze soeny.

— * Od zarządu Towarzystwa polsko-katoliokiego 
Berlinie odbieramy następujące pismo;

Towarzystwo polsko-katoliokie w Berlinie odbyło na dniu 
3 bm. walne półroozne zebranie, na któróm obrano nowy zarząd.
— Zarząd ten uprasza szanownyoh interesentów wyżój wspo- 
mnionego Towarzystwa, aby raczyli wszelkie korespondenoye 
tyczące się tegoż Towarzystwa przesyłać pod moim adresem. 
Posiedzenia odbywają się oo poniedziałek o godzinie 9 wieczórem 
przy ulioy Królewskiój No. 33. — Również zawiadamiam szano­
wnych członków i gości, iż dnia 23 bm. odbędzie Towarzystwo 
nasze wycieczkę do Grynau o godzinie 9£ rano, koleją z dworca 
zgorzeliokiego, — na który jak najuprzejiniój zapeszamy.

Zarząd
K. Brułiński.

Adres mój Melchior str. 36. I v.
— + Z prośbą o zamieszczenie odbieramy następujące 

pismo :
„Paryż, dnia 12 lipca 1876.

Szczupłe koło emigr.oyi w Paryżu — nową a niepoweto­
waną poniosło stratę w osobie śp. Róży z Hojdzińskicb Szaciń- 
skiéj z pierwszego małżeństwa Majeranowskiój.

Po długiej bo eałoroczuój męczeńskiej, a peiné) oierpień 
chorobie mimo niewyczerpanych środków i starań, jakie już to 
sztuka lekarska, już najtkliwsza przyjaźń osób — otaczających 
tę prawdziwą męczennicę wynaleźć były zdolne — w kwiecie wie­
ku, bo w 33 roku życia w dniu 22 ozerwoza rb. przeniosła się 
do wiecznego spokoju — tam, gdzie cierpienia i troski nie mają 
przystępu.

Nie mamy tu zamiaru kreślić życia nieodżałowanój pamięci 
Róży — ci, których węzły familijne albo stósunki przyjaźni z 
nią łączyły, przechowują dla niój obok głębokiego żalu najczul­
sze dozgonne wspomnienie — mieliśmy raezéj na oelu, złożyć 
aoz słabe, najserdeczniejsze przecież publiczne podziękowanie 
tym wszystkim, którzy powodowani przyjaźnią lub współozu- 
eiem, postarali się już to stósunkami, — już mieniem własne n 
nadać smutnój uroozystości poohowania zwłok zmarłej tę cechę 
prawdziwie^ polską — którą za życia tak uwielbiała — a 
która na tułaotwie drogą jest dla nas — jak wszystko oo, nam 
kraj własny — rodzinę lub ubiegła przeszłość uprzytomnia.

Wbrew obobodom francuzkim zwłoki śp. Róży w oddziel­
nym kirem obitym pokoju złożone zostały ua katafalku który 
rzęsistóm światłem i iicznemi wazonami kwutów obstawiono — 
przez 3 dni, aź do ostatniój chwili według zwyczaju polskiego 

trumna byia odkrytą, aby liozne grono przyjaciół miało mo­
żność oddać jój ostatnie pożegnanie i ostatni raz utkwić w pa­
mięci martwe ale drogie im oblioze — po ezóm kośoielnemi 
odziany szaty — zaony kapłan weteranów polskich poprowadził 
żałobny orszak do kaplicy zakładu Ś. Kaź mirza. — Zakład ten 
jedynym jest przytułkiem i schronieniem dla dzieoi rodzin pol­
skich w Paryżu i starców, których wiek zgrzybiały, kalectwo, 
lub niemożność praey szozegóinóm staraniem otaozać każę.

Czćm dom rodzinny dla każdego dzieoka, tern klasztor 
Sióstr polskioh i kaplica dla każdego wygnańea, — dźwięk mo­
wy ojczystój — wizerunki świętych naszyoh Wojciechów, Sta­
nisławów, — Kaźmirzów i innych — obraz Maryi Częstocho­
wskiej — to wszystko unosi duszę i koi smutek spłakanego 
tęsknotą za krajem seroa tułaoza. — Tą rażą przeeież mimo że 
zebranie liozne — oblioza pobladłe i smętne a łzawa źrenioa ku 
ziemi się schyla — bo przy wejściu do kaplioy w żałobne przy- 
branéj szaty — na wspaniałym katafalku — otoczonym liczne- 
mi światły złożono zwłoki drogiéj nam męozenniey! czarnym 
okryto trumnę całunem, a na niój wizerunek Chrystusa — niezli- 
ozone korony i bukiety kwiatów.

PodozssMszy św. dźwięczne głosy dziewozątek polskioh — 
żałobne zasyłały pienia, prośby o spokój duszy — a po osta- 
tuióm Requiem — po ostatnim Wieozny odpoozynek — liczny or­
szak pogrzebowy udał się na cmentarz Père Lachaise gdzie 
ostateoznie po właściwych modlitwach i błogosławieństwie ko­
ścioła, po ostatnióm pożegnaniu, które głossm pełnym wzrusze­
nia zasłał czcigodny nasz kapelan — po odśpiewaniu „Boże 
coś Polskę“ — tój pieśni tak rzewnój i pełnej dla nas blogioh 
wspomnień, drogie nam szczątki śp. Róży złożone zostały w 
jednym z grobów polskioh wybudowanym za staraniem pana 
Rejcenhajma dla emigraoyi — gdzie spoczywają już z łoki śp. 
Iiów Rybińskiego, Wysockiego, dr. Korabiewicza, Szwejcera, 
Rozwadowskiego, Gablińskiego i wielu innych znakomitych i 
wielce zasłużonych ojczjźnie mężów.

Spokój niech będzie cieniom twym, zacna a niesze ęśliwa 
rodaczko!!! całe twe życie było drogą krzyża — życiem oier­
pień i boleśoi. — Otóż Bóg cię powołał do Siebie, aby co ry- 
ohlój oddać ci tę nagrodę, którąś tu sobie wywalczyła. — Ży- 
ozeniem twóm było, aby cię po polsku i w polskich pochować 
grobach — przyjaźń i pamięć sero ci życzliwych dopełniła twój 
ostatniój woli.

Tam z po za grobu rodaczka Wasza przesjłt cześć i naj­
czulsze dzięki Wam wszystkim, którzyśoie się w jakikolwiek spo­
sób do spełnienia jój ostatniój woli przyozynili.

Rodacy z Paryża 
w dowód szacunku i przyjaźni.“

— * Ks. Kaźmirz Żuliński przysyła nam z prośbą o za­
mieszczenie następujący wykaz datków na wybicie pamią­
tkowego medalu z powodu stuletniój rocznicy niepodległości a- 
mery kański ;

Lista nr. 0. (Czytelnia polska.)
Grabski Antoni fr. 2, Mongaiłło 2, G. L. 0.50, I. Dybo­

wski 5, Lubienieoki Andrzój 0.75, Rydzewski 3, K. Kozłowski 
1, Wład. Hubert 1 fr. Razem fr. 16.26.

Lista nr. 1.
Gookowski fr. 60, Zaniewski 2, Kokosiński 10, N. 5, N. 6, 

Edm. Chojecki 20, dr. Edw. Landowski 20, N. N. 100, N. N.

Wiadomości giełdowe.

Cślelda {toznwiiwksa, 17 lipoa.
Zyto: cena wypowiedzialna i reęulaoyjna 163.— m., na 

lipieo 164.—, lipieo-sierpień 163.—, sierpień-wrzesień 163.30, 
wrzesień-październik 154.—, jesień 164.—, psźdz.-liatodad —

Wypowiedziano — otr.
Okowita: oena wypowiedzialna i regnlaoyjna 46.20 m.

na lipieo 46.20—.------ , — sierpień 46,60, — wrzesień 47.10,
październik 46.80, listopad —grudz.

Wypowiedziano 16,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 46.90 m.
Poznań, 17 lipoa. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: piękne
Żyto: bez pokupu
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —— otr. 

na lipieo 162.—, lipieo-sierpień 162.—, sierpień-wrzesień 153.— 
na jesień 164.— paździeroik-listopad 154.—

O ko wita: spok.
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów ; na 

lipieo 46.40—.— sierpień 46.60—, wrzesień 47.20-—., paź­
dziernik 46.70 listopad 46.10. grudzień 46.60.

Okowita w miejscu (bez beozki) 46.30 pl.
mąki. Psaenna(W.) Poznań, 17 lipoa. Ceny 

nr. 0 i 1 17—18.50 Mar., rżana nr. 0 
60 kilo.

i 1 13-14 Mar. per

Ceny targowe
w mieście Poznania 

dnia 17 lipoa 1876 roku,!

Towar
piękny, 
mark. ftn.

średni.
Mark. fan.

poślsdnL 
maik. fea.

Pszenioy . . szefel po 50 kilo 10 69 9 70 9 10
Żyta.................... - - . 8 20 8 10 7 89
Jęozmienia . . • - • 7 20 7 — 6 75
Owsa......................... - - 9 75 9 10 8 90
Groehu do gotow. ■ - ■ — — — — — —

- na paszę • • • — — —
Rzepiku zimowego - • 13 60 13 35 13 20
Rzepiu zimowego • • - — — — — — —
Rzepiku tatowego - • ■
Rzepiu tatowego - • - — — — — —
Tatarki . ■
Kartofli • . • _ — ».
Wyki — — — —
Łubinu żółt - - . — —

- niebiesk. ' • • • — _ —
Koniczyny ozer. oent po 50 kilo.
Koniczyny białój — — — — —
Groohu białego ... - -

w mark, i fen. za 50 kilo

ców są fałszywemi. Wojsko tureckie nie sto­
czyło żadnej bitwy prócz potyczki Selima paszy 
w wąwozie Zallam. Czarnogórcy, rozproszeni 
po górach, nie zbliżyli się do pozycyi tureckich. 
To też wiadomość o zajęciu przez Czarnogór- 
ców Gacka, Bileku, Stołaczu i Newesinii są 
zmyślone. — Kompania turecka, idąca z Kle- 
cka po wodę, napadniętą została przez ukry­
tych powstańców i broniła się mężnie. Nade- 

na pomoc turecki batalion zmusił powstań- 
do odwrotu.
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Ceny ustanowione przez stowa­
rzyszenie kupieckie. TOWAR

piękny średni pośledni

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznan, 17 lipca.

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

— * Na medale pamiątkowe dla Koła polskiego w sej- 
pruskim nadesłali dalój z odpustu w X. zgro­

madzeni konfratrowie P., D., R., Z., S., M., K. i Cb., dalój or- 
ganiśoi W. i R. każdy po 5 fen., Michał Woźniak, Jan Woźniak, 
Ignacy Woźniak, Stanisław Koślakowicz, Jan Drźewieoki, Jan 
Kowalski, Walenty Tabernacki, Michał Nowak, Jan Pieniężny, 
Augustyn Cbundt, Franoiszek Drzewiecki, Józef Stypczyski, 
Szymon Grzeca, Stanisław Strasońssi, Józef Kromolioki z narze- 
ozoną, Wojciech Nowakowski, Maryanna Nowakowska, Jan Rza- 
rzyński, Maliński z żoną Emilią, Stefan Kubę, Feliks Stefański 
z matką, Marchlewski, Andrzój Małeoki, Zieliński, Szymon Przy­
bylski z żoną, Maroyanna Drożdżewska, Igoaoy. Mierzejewski, 
Maryanna Mierzejewska, Władysław Mierzejewski, F. T. A. Re- 
jewscy, J. S. Blook każdy po 6 fen., Grentkowski rzeźbiarz z 
familią 20 fen., Michalina Ockert, Mania i Helcia Ookert, Roza­
lia Kwiecińska, Kaźmirz, Bronisława, Joanna, Helena, Adam i 
Jan Szawelscy.

Za pośrednictwem p. Maryanny Komorskiój z Lubo- 
stronia 6 M. 50 fen.

Dalój złożyli A. J. E. B. Z. S. K. J Mateokioh, N. Ognie

mię

: iriez, E. Śzafarzyńska, Franoiszek i Ewa Dondajewsoy, Jan Sta-
rorypiński każdy po 6 fen., K. Kugler z rodziaą i domownikami 
z Gniezna 1. M. 20 fen., W. Wierzbioki z rodziną i domowni­
kami z Gniezna 1 M. 20 fen., Krajewicz z rodziną i domowni­
kami z Gniezna 60 fen., dr. Langiewicz z rodziną i domownika­
mi z Gniezna 1. M. 20., w Obiezierzu zebrano 1 M. Razem do­
tąd złożono 148 M. 10 fen.

— * Przypominamy wszystkim wyborcom miasta na­
szego, że od dnia onegdajszego wyłożone aą na Ratuszu listy 
wyboroze. Każdy wyborca przekonać się więc może i powi­
nien, czy w nich zamieszczony został. Jest to obowiązek oby­
watelski, którego każdy dopełnić powinien, — od dokładno- 
śoi bowiem list tych zależy w znaoznój mierze wypadek niedale­
kich wyborów. W obeo projektowanych kosztownych budowli 
miejskich chodzić nam o to powinno, aby i nasz głos, zaważył 
w reprezentacyi miejskiój, zaważy zaś, jeżeli więcej niż dotyoh- 
ozas mieć w niej będziemy reprezentantów naszych — mieć ich 
zaś będziemy, jeżeli dopilnujemy tego, aby żadnego z nas w li­
stach wyborczych nie pominięto. A więo raz jeszcze — dopil­
nujmy się!

— * Znany naszój publiczności nauczyciel p. Mo- 
drzyński zasłabł na wzroku od kilku miesięcy tak niebez­
piecznie, iż pewnie wzrok utraci. Leczy się w Grafenburgu, — 
zwiedziwszy poprzednio kliniki większych miast. Bolejemy nad 
ieirn nieszczęściem. Komuż bowiem nieznanem byłoby, jak do­

iły to nauczyciel i jak prawego to charakteru człowiek!
— t Bolesław Siemiątkowski, znany szerszej publiczno­

ści współmieszkaniec naszego miasta a od kilku lat bardzo 
czynny urzędnik organizaoyjny „Westy,“ Banku wzajemnych 
zabezpieczeń na życie, zmarł 10 bm. w Gerbersdorf na Szląsku, 
dokąd się dla poratowania zdrowia był udał.

— * W tutejszym urzędzie stanu cy w lnego zameldo­
wano w tygodnie od 9—16 lipca włącznie: 61 urodzeń i 4i 
Przypadków śmierci; pomiędzy urodzonymi było 23 chłopców 
S 28 dziewcząt, pomiędzy zmarłymi 20 osób płci męzkiój a 21 
°sób płci żeńskiój. W tymże czasie zawarto 6 ślubów cywilnych.

— * W czasie od 1 do 14 lipca przeprowadziło się w 
ńtejszóm mieście i zmieniło służbę w ogóle 3089 familii i sług, 
o tymże czasie wyprowadziło się zląd 461 a sprowadziło 318
csób, tak że osób 83 więoój ubyło niż przybyło.

— * Dnia 13 bm. odsłonięto tablicę pamiątkową dla
*P. ks. kanonika W. Wojciechowskiego umieszczoną w ka­
plicy Kołudzkich w archikatedrze gnieźnieńskiej. Tablica i—ł 
cynko-bronzowa, a odlaną została w berlińskiój fabryce 
3Ura wedle modelu zrobionego przez p. M. Jaroozyńskiego,,,

jest
Ka-

Dubrownik, 17 lipca. (Ze źródła sło­
wiańskiego.) Czarnogórcy wkroczyli do Błagaj, 
miejscowości o milę odległej od Mostaru, nie 
napotkawszy żadnego oporu. Lada chwila 
leży się spodziewać uderzenia na Mostar.

¡83

WIADOMOŚCI LITERACKIE,

na-

— Ziemianina wyszedł z druku No. 29 i zawiera: Baron 
Justyn Liebig i jego praoe naukowe. Dr. Juliusz Au (Dokoń- 
ozenie.) — Kilka słów o żniwsob. — Uprawa tatarki. — Robo­
ty pasieoznioze i ogrodnioze w miesiąou lipou. — Wiadomośoi 
literackie. — Tygodniowy przegląd gospodarczy. — Wiadomo­
śoi handlowe. — Jarmarki. — Towarzystwo ku wspieraniu urzę­
dników gospodarczych w W. Ks. Poznańskióm. — Ogłoszenia.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 17 lipoa.

LUZINSKIEG0 GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Bniński 
z Królestwa Pol., hr. Mycielski z Siedmiorogowa, Tacza­
nowski z Biskupio, Taozanowski z Pieruszyo, Taozanowski 
z Sławoszewa, Łompioki z Drezna, ks. Jezierski z Dąbrówki, 
Kośoielsai z Szarłeja, Szółdrski z Garzyna.

Pociągi odjeżdżają:
Od 15 maja 1876 r.

Z Poznania do Krzyża:
Pooiąg mięszany klasa 2—4 o 5 godzinie 33 minut 
Pooiąg osobowy „ 1—4 o 11
Pociąg mięszany 
Pooiąg osobowy

-4 o 6 
-4 o 11

33
1

z rana, 
przed poł. 
po poł. 
wieczorem.

Z Poznania do 
Pociąg osobowy klasa 1—4 o 4 

» „ 1-4 o 10

(do Leszna).

1-4 o 
1—4 o

Wrocławia : 
godzinie 47 minut rano.

„ 45 „ przed poł.
4
5

f
13 60 13

rszemoa....................
£yto.........................
Jęozmień ....
Owies....................
Groch do gotowania 
Groch na paszę . .
Rzepik zimowy i. .
Rzep zimowy .
Rzepik latowy
Rzep latowy . . .
Tatarka....................
Kartofle ....
Wyka....................
Łubin żółty . . .

„ niebieski . .
Koniczyna czerwona 

„ biała . .
Oroonu białego . .

Poznań, dnia 17 lipoa 1876.
Komlsya targowa.

10

35 13

po poł. 
wieozorem.

Z Poznania do Bydgoszczy-Tornnia : 
Pociąg Osobowy klasa 1—4 o 5 godzinie 10 minut rano.
Pociąg mięszany 
Pociąg osobowy 
Pociąg mięszany 

(do Gniezna).

1-4 o 
1-4 o 
1 — 4 O

11
5
7

40
59

5

przed poi. 
po poł. 
wieczorem.

Z Poznania do Frankfurtu-Gubeny: 
Pooiąg osobowy klasa 1—4 o 5 godzinie 0 minut rano.
Pociąg pospieszny „
Pociąg osobowy „
Pociąg mięszany „

(do Zbąszynia).
Z Poznania do Kluczborku:

Pooiąg osobowy klasa I -IV o godzinie 6 minut 16 z rana.
Poeiąg mięszany „ II—IV o „ 7 „ 59 z rana.
Pociąg osobowy „ I_IV o _ 6 „ 29 wieczór,

1—3 o 10 
1—4 o 4 
1—4 o 6

22
6

10

przed poł. 
po poł. 
wieozorem.

10
80
76
90

20

fliarsa ieiejęraflcziie.
(Notowane z dnia 16 lipoa.) 

SZCZECIĄ', 16 lipoa 1876,
Pszeniaa: stale 

na lipieo-sierpień 196 50 
na sierpień —.
na wrzesień-październik 200.—

Żyto: stale 
na lipieo 147. 
na lipieo-sierpień 147. 
na wrzesień-październik 151.60

Olój rzep.: stale 
na lipieo 62.60
na wrzesień-październik 62.75

BEKŁlłS, 16 lipoa 2676.

Okowita: spok. 
w miejsou 47. 
na lipiec-sierpień 47. 
na sierpień-wrzesień 47. . 
na wrzesień-paźdz. 47.80

Owies: 
na lipieo —.
na wrzesień-paźdz. 294.50

Olój skalny: 
na jesień 14.90.

Pszen. stale 
na lipieo-sierpień 
na wrzesień-paźd. 
na paźdz.-listop.
Żyto: słabo
w miejscu . 
na lipieo
na iipieo-sierp. 
na wrzesień-paźd.

Olój rzep, stale 
w miejscu . . 
na lipiec-sierpień 
na wrzes.-paźdz.
Oków, stale, 
w miejscu . . . 
na lipieo-sierpień 
na sierpień-wrz. 
na wrzes.-paźdz.

198
199

152
152
155

62
63

49
48
48
49

50

50
50
60

80

20
30
60

Owies: 
na lipiec 169 —

Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany 
Pożyczka tureoka 
7*1» °|0 Rumuny 
Pol. listy iikwid, 
Rosyj. banknoty 
AHstr renta sreb. 
Austr. akc. kred. 
Kolej żel. państ. 
Lombardy . . 
Uap. stale.

83
94
95
96
99 
71

100
11
16
66

266
66

242
449
127

50

30
50
60
50
90
76

Giełda bydgoska, 15 lipoa.
Pszenica: 185-208 m.
Żyto 163-168 m.
Gro oh do gotowania 176—182, na paszę 161—170 m, 
Jęozmień: wielki 143-162, mały 143-161 m.
Owies: 177-192 m.
Łubin niebieski------n,

25
90
10

50



MM

Wyka do siewu — mar.
Rzepik 260-270 m. Rzep------ m.

1000 kilo wedle ^tnnBu i wagi efektywnój.
Okowita: 49.— m. per 100 litrów a 100 %.

Ceny targowe
w mieśoie Bydgoszczy dnia 15 lipoa 1876.

85 innt. pszenióy
80
70
50
90

100
100

1200
1
1 mędel jaj

żyta
jęczmienia 
owba . . 
grochu . . 
kartofli 
siana . . 
słomy . . 
masła . .

8 marek 50 fen. do 
7 „ -

n 505
5
8
2
3

36

50
50

90
65

wszystko per

9 marek — fen.
30

28

3
3

42
1

11
50

10
70

Giełda berlińska, 15 lipoa.
Pszenioa per 1000 kilo w miejsou 190-203 marek wedle 

gat. żąd.; żółta march. — m. płao., biała pstra polska — m. 
z kolei płacono, — na lipieo —.— płaoono, lipieo- 
sierpień — nom., wrzesień-październik 196-197 październik- 
listopąd 199£-199-199| Marek pł.

Żyto per 1000 kilo w miejscu 145-168 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 146-163 marek z kolei i franco 
z dworca, -- — ■ polskie-------------marek z kolei, krajowe
— - — m. franco z dworca płao., nadps. rosyjsk. — m. płac., 
na lipieo)- pł., lipiec-sierpień 152^-153-1624 sierpień-wrzesień — 
wrzesień-październik 155-1544-155 październik-listopad 156-167- 
1564-166 płaoono.

Jęozmień per 1000 kilo w miejsou 150-180 marek 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w mieison 165-198 marek wedle ga­
tunku żądano, — szwedzki 180-190, — rosyjski 166-180
pomorski i meklemburgski 190-193, wsohodnio i zaohodnio- 
pruski 175-185 marek z dworoa płacono, — na lipiec
— lipiec-sierpień 159 — wrzesień-październik 1524-1514 płacono, 
październik-listopad 1494 ż.

Grooh per 1000 kilo do gotowania 191-225 m., na paszę 
178-19o marek płao.

Rzep per 1000 kilo------- marek.
Rzepik per 1000 kiło — marek płao.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 63.5 marek

bez beczki płacono — na lipieo —.--------lipiec-sierpień —.—
wrzesień-październik 60. — październik-listopad 63.3 listopad- 
grudzień —. m. pł.

Olój lniany per 100 kilo w miejseu — marek.

f
Dziś 16 b. m. o 5J/2 wie­

czorem zasnął w Bogu po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach nasz 
kochany ojciec (3665)

Każmirz Urbański,!
o czćm donoszą krewnym i zna­
jomym stroskane

dzieci.
Eksportacya do Borku we 

wtorek 18 b. m. o 6ćj wieczo­
rem; spuszczenie do grobu dnia 
następnego.

Trzcianówek p. Borkiem.

Cilliu

i
Dnia lOgo lipca rb. umarł opa­

trzony sakramentami św. w Gerbers- 
dorf śp. (3652)

Bolesław Siemiątkowski
o czem donosi krewnym i znajomym 
w głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi.
Poznań, dnia 17 lipca 1876,

W skutek przedsięwziąść się mającej repara 
cyi tutejszego mostu na Warcie zostanie 
tenże na dniu 24- mb. w części zebrany a 
przewóz przez takowy z pramem otwarty, 
dla czego wszelkich ciężarów przeprawiać nie 
będzie można. (3640)

Reparacya potrwa około 4 tygodnie.
Śrem, dnia 14 lipca 1876.

Magistrat.
Wiebmer.

Obwieszczenie.
Do pozostałości agenta dóbr Zygmunta 

Koppe w Poznaniu na mocy uchwały z dnia 
26go września 1870 r. otworzony zwyczaj­
ny konkurs został przez podzielenie masy 
ukończony. (3634)

Poznań, dnia 10 lipca 1876.

Król, sąd powiatowy
Po znacznie zniżonej cenie

poleca
AntykwarniaE. Calliera

W POZNANIU

Pachole Hetmańskie
Wincentego Pola

w dwóch tomach za 1,50 Marki.

Wyszło dziełko p. t.
MEmfflST®

Olój skalny par 100 kilo w miejseu S2.5 marek.
Okowita per 100 litrów w miejscŁ bez beczki 49.2-—-.

płacono, — Da lipieo —.— lipieo-sierpień 48.4-48-48.2 sierpień- 
wrzesień 48.7-2 5, wrzesień-październik 49.1-49.6-49, październik- 
listopad — m. pł.

* Berlin, 15 lipoa. Mąka pszenna nr. 00-------
nr. 0 30.—29.—, nr. 0 i 1 27.—26.— ; rżana nr. 0-------
nr. 0 i 1 —.-------.— m.

Berlin, 14 lipca.
(Sprawozdanie urzędowe z Staats-A nzeigera.)
Pszenioa looo bez ożyw. — Termina stalśj. — Wypow.

------ oentr. Cena wypow. —. marek per 1000 kilogr. —
Loco 190-225 m. wedle gatunku, — żółta---- m. z kolei pł.,
na ten miesiąo — płac., cena przeć. — , żółta (czerwona)
lipiec-sierpień — płacono, — sierpień-wrzesień------płacono,
wrzes.-październik 196.5-197.-196.5— pł., październik-listopad
198.5— . pł., listopad-grudzień 199.5 200 pł. grudzień-styczeń— 
płaoono, styczeń-luty 1877 — pł.

Zyto looo mały handel. — Termina wyżśj. — Wypowie­
dziano 9,000 etr. Cena wypowiedz. 151 6 marek per 1000 kilogr. 
Looo 144-168 marek wedle gatunku, krajowe — - — marek z 
kolei i ze statku płacono, rosyjskie 146-153. marek ze sta­
tku płaoono, — nadpsute rosyjskie--------marek z kolei
płacono, na ten miesiąo 151.-1525 płacono, cena przecięoiowa
— marek, — lipiec-sierpień 151.-152.5 płacono, sierpień- 
wrzesień — płacono, — wrzesień-październik 152.5-1545 płac., 
październik-listopad 164.-155.5 płacono, listopad-grudzień — 
płacono, styczeń-luty 1877 — pł.

Jęozmień per 1000 kilogr. wielki i mały 150-186 marek 
wedle gatunku.

Owies loco mało zmienione. Termina stalśj. — Wypowie­
dziano 3000 ctr. Cena wypowiedz. 167.5 m. per 1000 kilo. Loco 
160 198 m. wedle gatunku, na ten miesiąo 167.5 ż., 167 pi.,
eena przeciętna —płacono, lipiec-sierpień 159. —.-------
płacono, sierpień-wrzesień------płacono, wrzesień-październik
151.5- 162— pł., — październik-listopad 150. placoDo listopad- 
grudzień — płao., grudzień-styczeń — płacono, styczeń-luty 
1877 — płaoono, kwiecień-maj 152.5 pł.

Mąka rżana stalój. Wypowiedz. — ctr.— Cena wypow. 
—.— m. per 1000 kil. Nr. 0 i 1 per 100 kii. brutto z miechem, 
płynąoa — płacono, — na ten miesiąc 22.90-23.— marek pł. 
cena przeciowa — płacono, — lipieo-sierpień 22.45-22.60 marek 
płac., sierpień-wrzesień —.— płacono, — wrzesień-październik 
22.40— płac., październik-listopad —.— pł., listopad-grudzień
— płacono, grudzień-styczeń — płacono, styczeń-luty 1877 — 
płacono.

2 15

25

2 —

Nadzwyczajne zniżone ceny.
Uwaga. Liczba na przedzie oznacza liczbę 

książek, znajdujących się na składzie, cena 
sklepowa podana w nawiasie. (3646)

Tal. sgr.
1. Poezye Zygmunta Krasińskie­

go 3 tomy (3ł/2 tal.)
6. Lelewel, Wykład historyij po­

wszechnej ó t. (4 tal.)
2. Mickiewicz, Literatura Słowiań­

ska 4 t. tal.)
4. Kościuszko, Legenda demokra­

tyczna (20 sgr.) —
30. Adam Mickiewicz i jego pisma 

przez Gąsiorowskiego (1 tal.) —
6. Moznicka, Powiastki i obrazki 

(20 sgr.) —
2. Wilkońska, Za Posagiem (20 sgr.) —
1. Zła Wróżba, Powieść 2 t. (2 t.) —
5. Zacharyasiewicz, Boże Dziecię

3 tomy (3 tal.) —
18. Kaczkowski, Bitwa o Chorążan- 

kę (15 sgr.) _
6. Dzieduszycki, Powieść z da­

wnych. czasów (1 tal.) —
28. Wilkońska, Dziedziczka Czar- 

nolic (20 sgr.) —
2. Batbie, Nowy wykład ekonomii 

politycznej 2 grube tom. ti.) 2
4. Komorowski, Krok, dramat.

(20 sgr.) —
10. Siemieński, Trzy Wieszczby 

(2p sgr.)
12. Libelt, O kometach i gwiazdach 

(12 sgr.)
4. Pietruski, Historya naturalna 

zwierząt ssących galicyjskich 
(20 sgr.)

13. Pismo zbiorowe młodzieży pol­
skiej w Paryżu (1 tal.)

14. Jadwiga, Królowa Polska. Dra­
mat (20 sgr.)

20. O Wiecach i Towarzystwie 
oświaty (5 sgr.)

10. Z przeszłości. Poezye. (10 sgr.)
4. Tripplin, Podróż przez Saharę 

2 tomy |ł tal.)
5. Witowski, Szkółka Powszechna 

dla młodzieży umiejącej czytać 
i po prostu rachować, 2 duże 
tomy (P/2 tal.)

5. Nadzieja. Poemat w 5 częściach.

10

10

5
10
15

2Ô

— 10

— 6

10

— 10

15

obecnej chwili
przez autora broszury

KTA-TłÓJO -A. rUSLIGIA.
i jest do nabycia we wszystkich księ­
garniach po cenie 50 fenygów.

ANTYKW ARNIA E. CALLIERA
poszukuje

pamiątek.
po

Generale Dąbrowskim
Janie Henryku.

Zupełna

Londyn 1853. (1 tal.
4. Bierkowski, Choroby syfilisty- 

czne oraz sposoby ich leczenia 
(1 tal.)

12. O wychowaniu dzieci przez Ku­
rowskiego (20 sgr.)

6. Bogulski, Obraz historyi po­
wszechnej w 5 tomach (4 tal.)

1. Listy z czasów Jana III. (1 tal.) —
4. Bełza, Zaklęte Dzwony. Le­

genda z dziejów Polski (20 sgr.)
3. X. Tomicki, Kwiaty więzienia 

(20 sgr.)
13. Nauka dla ludu (10 sgr.)
2 Taras Szewczeńko, przez So-

" ióskiego (15 sgr.)
3. Kantecki, Savonarola (15 sgr.)
5. Krótki opis kuli ziemskiej dla 

młodzieży (10 sgr.)
16. Horoszkiewicz, Nauka obyczaj­

ności dla dzieci (15 sgr.)
3. Pieśni ludu ruskiego w Galicyi 

zebrał Żegota Pauli 2 tomy
(1 2I, tal.)’

rba

15

— 5

1 —
10

10

— 4

— 4

3. Barbara Radziwiłłówna. Trage- 
dya przez Felińskiego (Rzadkie.]
(1 tal.)

6. Skarkel, Zacni Ludzie. Książka 
do czytania dla młodzieży 
(24 sgr.)

Na frankowanie dopłaca się do ceny 
sgr. 1 sgr. [do 3 marek zatem 3 sgr.)

J. Chociszewski, Poznań,
Wodna ulica Nr. 15.

20

20

10
10

Księgarnia

J. K. Żupańskiego, Poznań
poleca (3624)

po nader zniżonćj cenie
Pol W. /

Pachole Hetmańskie
bardzo pięknemi tytułowemi ryci­

nami, 2 tomy.
1 11. 50 fen.

Od 1 lipca b. r. mieszkam
na ś. Marcinie Nr. 26

składu ma tury i ua suknie
i gotowćj garderoby damskićj po nad­
zwyczaj tanich cenach z powodu zwi 
nięcia interesu mód. (3651)

F. W. Mewes, Rynek 56.

? Dr. Batkowski
lekarz praktyczny, akuszer 

i chirurg. (3335)

«

Gro eh per 1000 kilogr. do gotowania 193-225 marek we­
dle gatunku, na paszę 180-192 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano — 
ctr. Cena wypowiedzialna — marek. Rzep zimowy — marek, 
rzepik zimowy — marek, siemię lniane — m.

Olój rzepiowy wyżśj płac. — Wypowiedz, z beczką 
— ctr. bez beczki — otr. Cena wyp. z becz. —.— m. bez beozki 
—. marek per 100 kilogr. — Looo z beozką 64.5 marek, bez 
beczki 63 5 marek, na ten miesiąo 62.5-62.8 pł., cena przeć. — 
lipieo-sierpień 62 5-62.8 pł. sierpień-wrzesień — płao, wrzesień- 
październik 62.2-62.6 pł., — październik-listopad 62.4-62.9 płao., 
listopad-grudzień 63.-63.4 pł., grudzień-styczeń — pł. styozeń- 
luty 1877 — pł, luty-marzec — pl.

Olój lniany per 100 kilogramów bez beozki looo — 
marek.

Olój skalny stalój. — Raffinowany (Standard wbite) per 
100 kilogr. z beczką w partyaoh o 50 bar. (125 ctr.). — Wypo­
wiedziano — etr. Cena wypowiedzialna —.— m. per 100 kilog. 
Looo 33. m., na ten miesiąc — płaoono; oeua przeo. — lipiec- 
sierpień — sierp.-wrzes. 29 9 30 29.8 pł. wrzes.-paźdz. 29.8-29.9- 
29.8 pł. październik-listopad 30.2 pł. listopad-grudzień — pł. gru­
dzień-styczeń — płao. styczeń-luty 1877 — pł.

Okowita nieco stalój. — Wypowiedziano 10,000 litrów 
Cena wypowiedz. 48.3 marek Per 100 litrów a 100°/o=10,0000/0 
z beczką. — Looo — pł., na ten miesiąo 48.2—. plaooDo, 
oena przeciętna — lipiec-sierpień 48.2—. płacono, sierpień 
wrzesień 48.4-48.7 płacono, — wrzesień-październik 48.7-49. 
płac., październik-listopad 48.3—. pł. — listopad-grudzień — 
giudzień-styozeń — pł., styozeń-luty 1877 — pł. luty-marzeo — 
płac, marzeo-kwiecień — płacono, kwieoiecień-maj 49.5-49.1-49.6 
płacono.

Okowita per 100 litrów a 100%=10,0000/o bez beozki 
looo 49.4 —. plao., ze śpiohrza — pł.

Mąka pszenna nr. 00 31.00-29.00, nr. 0 29.00-28.00, nr. 
0 i 1 26 50-25.50

Mąka rżana nr. 0 25.25-24.00, nr. 0 i 1 23.75-21.75 per 
100 kilogr. brutto z miechem.

Giełda wrocławska, 15 lipoa. gg
Żyto: per 1000 kilo wyżej na lipiec 153.— żądano, 

lipiec-sierpień —plac, sierpień-wrzesień —.— żądano — 
wrzesień-paźdz. 156.26-166.50, październik-listopad 156.25-156.50, 
listopad grudzień 157 M. pł. i ż.

Pszenica per 1000 kilo słabo 190 marek żądano 
czerwiec-lipieo — żądano, na wrzesień-październik 185-189jnarek 
płacono.

Jęczmień: per 1000 kilo — marek ż.
Owies: per 1000 kilo na lipiec 176 marek ż., lipiec-sier-

Jak z źródła wiarogodnego się dowiadujemy, ziomek nasz pan

Matejfe©
^architekt miej sco wy w W iesbaden(p, J 

odznaczony został nagroda w faoiifciirencvl nnhlicznćl X PIodznaczony został nagrodą w honkiirencyi publicznej 
za wygotowanie rysunku na pomnik (Kriegerdenkmal) 
w mieście Varel w księstwie oldenburgskićm. Mamy zaszczyt po­
dać to; do wiadomości Szanownćj Publiczności dla uczczenia zasługi 
młodego tego talentu. (3647

Technicum Frankenberg (Saksonia.)t [3636] (założone 1865. Przeszło 700 wykształciło uczni). (112) B

«PoBiterliniczna szkoła»S
g Dla budowy machin (inżyierowie, konstruktorowie) 

j „ budowy dróg i kolei żelaznych0 „ technicznej chemii kompl. urządz. w. laboratoryum
Szkoła werkmistrzów. — Szkoła przygotowawcza dla 

egzaminu do jednorocznej służby.i
Początek pół. zimowego g

20 października 1876 g 
Bezpł. nauka przygotow. g»

Prospekta bezpł. przez
Dyrekcyą Politechni­

cznej szkoły.

oooooo
Kmęg&rnia i skład papieru

K. Gąsiorowskiego w Śremie

pleń — żąd., wrzesień-październik 148.-147.50 żąd.
Rzep per 1000 kilo 290 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzec-kwiecień 

marek żąd.
Olój rzepiowy per 100 nieco stałej; — w miejscu 65 ą 

żąd., na lipieo 64.— lipiec-sierpień 63 ż., wrzesień-październik 
61. pl. i ż., paździer.-listopad 61.50 żąd. listopad-grudzień 62.- 
m. żąd.

Okowita per 100 litrów bez handlu w miejsou 48.30 żąd,
48.— marek płacono, — na lipiec 48.— lipieo-sierpień 48_
sierpień-wrzesień 48.— wrzesień-październik 48.—? żądano.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

«Jc

Pszenica biała
„ żółta 

Zyto .... 
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Groch . . .

Per 100 kilogramów

ciężki średni lekki towar
naj­

wyższa
naj­

niższa 
J(^ §).

naj­
wyższa

naj­
niższa

naj­
wyższa

naj­
niższa

4
19 — 17 9¡ • 21 — 19 90 17 40 16 3l)
18 20 17 10 19 70 18 80 16 30 16 20
17 30 16 60 15 30 15 — 14 30 14
15 80 15 10 14 30 13 80 13 40 13 -
19 60 ¡9 3( 18 80 18 40 17 80 17 40
20 50 19 41 19 — 18 - 17 50 15 80

N oto wania komisyi mianowanej przez Izbą handlową

Za 100 kilógt piękny średni pośl.
4 4

Rzep.................................. 28 26 20
Rzepik zimowy . . . 28 — 25 50 19
Rzepik latowy .... — — — — —
Lnioa................................. — — — — —
Siemię lniane . . . 27 — 25 — 21

KORESPONDENCYA REDAKCYI DZIENNIKA POZN.

Wl
w.
p<
g>
zr

— Na list oddany na poczcie w Borku w dniu st 
16 bm. odpowiadamy, że między kursami tele-°5 
graficznemi, których wtedy tylko nie zamieszcza- 
my, skoro dość wcześnie nie nadejdą, znajduje n' 
się także kurs Pozn. listów nowego ziem-|0' 
s t w a.

Zaraz po Wielkich feryach rozpoczynam w 
Ostrowie Mur« tańca. Bliższych szcze­
gółów dowiedzieć można w księgarni J. P. 
friebatsch. (3650)

Rochacki, Metr taóra z Poznania.

Kołdry watowane
atłnsowe, tybetowe 

I kretonowe
poleca (1818)

FABRYKA BIELIZNY
A. z Pawłowskich

Kaufmann
POZNAŃ

Sapieżyński plac Nr. 1.

Fortepian w dobrym jeszcze 
stanie jest tanio do nabycia. n 
Bl.wiad. dowiedzieć się można) g
u p. Stą-o lslowa Mor- 

końskiego w Buku. (3649)

500 skopów
■ >-

Dla zapobieżenia pomyłkom donoszę 
(uniżenie, iż jedyny (3644)

skład

bilardów
! J. Neuhusen’a z Berlina znajduje się 
! w Poznaniu przy Bismarcka ulicy 1.
< K. Giittłer.

Sirop du
diFORGE

używa się z nie za 
wodnym skutkiem 

■ ¿z przeciw kaszlom 
nerwowym,przyjmuje abonament na pisma czasowe we wszystkich językach. Sio ________________ _

wośei literackie przesyła na żądanie do przeglądu. Czyteiuia polska, katarom, bezsenności i wszel- 
ńiemiecka, francuzka. Książki do nabożeństwa w różnych oprą- cierpieniom piersiowym
wach i cenach. Książki używane po szkołach ma zawsze w a ‘tarcT W Zyżu nlicaTd-
zapasie oprawne. Mapy ścienne naklejone na płótno. Globusy vienne 36, w aptece Dra Chable; w Po- 
w różnćj wielkości. Rejestra gospodarskie w wielkim wyborze, znaniu w aptece p. Dr. Mąn- 
Przyjmuje obstalunki na bilety wizytowe po cenie 1 M. 50 fen. do : M*wlcna. i2oJ__
3 M. za 100. Skład papieru zaopatrzony jak najstarannićj.
coxxxxxxxxxxxxxXxxxxxîoooo

MAGAZYN
sprzętów domowych I kuchennych

Poznań, dnia 1 lipca 1876.
P. P.

Niniejszem mam zaszczyt donieść uniżenie, że istniejący tu od 
łat 40 interes p. Augusta BLlUg, Wilhelmowski plac 4, na­
byłem drogą kupna i pod firmą (3648)

A. Róhner, Augusta Kluga następca
w dotychczasowy sposób nadal prowadzić będę.

Jak poprzednik mój starać się będę o to, aby mieć towary 
tylko najdoskonalsze i najlepsze i dla tego proszę, aby okazywaną 
od tylu lat interesowi życzliwość i zaufanie na mnie łaskawie prze­
nieść zechciano.

Z poważaniem uniżony

A. Mttliiier.
Skład ang. potrzeb myśliwskich, do konnćj i wo- 

zowéj jazdy.

Handel inój płótna i towarów łokciowych
znajduje się obecnie

Nr. 77 Stary Rynek Nr. 77
naprzeciw odwachu głównego. (3656)

Ludwik J. Łdwlnsobn.
NB. Proszę dokładnie uważać na Numer domu.

Il O G G, Aptekarz, 2, Rue de Càstiglione, Paiitż Jedyny preparator.

PILULES de äe HOGG
PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA.

Preparatowi temu nadano specjalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu po- 
Bw-ietrza ; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu i uezjr 
Pilono skuteczność jego niezawodną. — Pigułki Hogga przygotowuj» się w trojaki sposób «
I 1“ PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy 
Jwymiotom i innym przypadłościom, specjalnym żołądka.
I 2’ PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żelazem odkwatzonem przez wodoród 
|przeciw słabościom żołądka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólną, etc., bardzo są 
■wzmacniające.

3° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z Iodanem żelaza nlepodlegającym rozkla- 
) lówi, przeciw słabościom skrofulicznym, iymfatycznym, sifilitycznym I piersiowym.

PEPSINA przez połączenie z żelazem i iodanem żelaza łagodzi własności drażniące jakie lodan 
żelazo wywierają na żołądek osób nerwowych i drażliwych:- — Pigułki Hogga sprzedają się je- 

'dynie we flakonach trójgramastych 1 znajdują się w głównych aptekach.
Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Stankiewicza. [12)----------------------- ---------------------------------- WRPRfy i) IfPipii^

ROSSETTEffS
Ha ar H er steiler

przywraca niezawodnie białym lub si­
wym włosom po użyciu niejakiem kolor 
pierwotny, czy takowy znikł w skutek 
starości, choroby lub dla innych powo­
dów, nadaje im blask i świeżość młodo­
ści i uwalnia skórę na głowie od wy­
rzutów, chróst i wszystkich nieczystości.

Do nabycia we wszystkich renomo­
wanych handlach perfum i przedmiotów 
toaletowych. ____________ (3186)

Zimowy

rzep holenderski
(pierwszy sprzęt z oryginalnego) 

10 kilo 3 M. 60 fen., 100 
kilo 34 M. poleca Dominium 
Odrowąż p. Mielżyn. (3641

Dnia 2 października 1876 
r. odbędzie się w Wrześni równo­
cześnie z przypadającym na ten dzień 
jarmarkiem (3433)

targ;
nabydlo rozpłodowe,
urządzony przez Towarzystwo fólnicze 
średzko-wrzesińsko ■ gnieźnieńskie. Targ 
odbędzie się na konie, bydło, świnie 
i owce. Tych właścicieli bydła roz­
płodowego, którzy na targ ten okazy 
swe przysłać zamyślają, uprasza się, 
ażeby najpóźnićj do

15 września 1876 r. 
raczyli się zgłosić do sekretarza To­
warzystwa p

młodych i zdrowych, zdatnych doi b 
chowu, ma Dominium MrOIllO- b 
lice pod Kobylinem na sprzedażj 8

(3b05) I D

Strzelecka ul. 19, 29 i 21. s
Do wynajęcia:

1. Mieszkania o 2, 4 i 8 pokojach.
2. ’ ' " " ’ '
3.
4.

Obszerny lokal sklepowy. 
Stajnia i wozownia.
Kilka placów składowych. (3542

Wrocławska ul. 9.
Mieszkanie o 5 pokojach na I. pięt. 

do wynajęcia od l_października rb.
Mel»i. tanie pokoje i dawniejszy 

skład towarów jedwabnych są do wynajęcia., 
Wilhelmowski plac Nr. 3. (3531)

3 pokoje na I piętrze z przynal. Pod­
górna ul. 13 do wynajęcia. " (3564)

J

J

Nauczyciel domowy
akademik filuz. poszukuje miejsca. BI. 
wiad. w Eksp. Dz. Pozn. pod Ńr. 3635.j

Dysponent mim naroweEo
życzy sobie obecne swe miejsce zmienić? 
Bliższa wiad. pod lit. M. B. GiecZ| 
postlagernd. (3642);

Dominium Oto cznńa 
pod Wrześnią potrzebuje za­
raz dobrego (3596)kuclłarza
bezżennego trzeźwego, któ­
ryby zarazem pełnił służbę. | 
Świadectwa w kopiach franko,

orzelnik
kawaler, praktycznie i teoretycznie wydosko­
nalony w swym tachu, obeznany z nowemi 
aparatami, sześć lat pracujący na aparacie nie 
ustającym, (kontinuirlich) posiadający dobrej 
świadectwa poszukuje zaraz odpowiedniego j 
miejsca; obecnie w miejscu. Bliższa wiado-i 
mość poste restante Kępno (Kempen) i 
A. A. (3538)

Trzech doskonałych w swym zawodzie,
w jak najlepsze świadectwa zaopatrzonych 
ogrodników, Polaków, 2 kawalerów 1 
żonatego, mogących przyjąć obowiązki od 1 
października lub od Nowego roku tak w Wiel. 
ks. Poznań, jako też w Królestwie Polakiem 
lub w Galicyi, poleca oraz wskaże na łaska­
we żądanie ogrodnik

("listy franco] M. H. Sękowski 
(3639) w Niegolewie pod Bukiem.

W dobrach JVlcIiy nad 
stacyą Chocicza (Falkstadt)ko- 
lei kluczborsko-poznaóskiej po­
żądany zdolny (3654t

pisarz gospodarczy.
Przedstaw, osobiste konieczne. I

Leśniczy, gospodarz,
ceglarz 1 febry Kant wapna, dłu­
goletnią praktyką doświadczony, poszukuje 
zaraz miejsca. K. GierliKski, Żabno 
p. Mosiną.(3645)

T , , . „. . Donoszę szanownej Publiczności iż mam
Lutomskiego W s»ta- ekonomów, pisał zy, kucharzy, ogro-

wie p. Strzałkowem.
Dyrekcyą

dowych, służących, gospodynie, panny 
służące, kucharki itd. (3653)

A. Maciejewska. 
Biuro stręczeń, Jezuicka ulica Nr. 8.

Miejsce pisarza £<>- 
spodarczego w Żerni- 

z fabryki angielskiej B; Garret & Sons kacll pod «lailÓWCClU
Młockarnia

i siły 8 koni, bardzo mało używana, záfete«
pełnie nowa z wszelkiemi przyrządami *--------------------- *
jest tanio do nabycia w Knieznie

(3638)

Drnkiem i nskładen draksmi J. L Kraszewskiego < Ih W. Łebiński) w Poznaniu.

... ........... _____________ Biuro centralne
Reflektujący zgłosić się mogą do*do stręczania mieszkań i posad wszel- 

kupca p. Louis Seelig w Gnieźnie i kich branż znajduje się przy Bismarcka 
Warszawska ulica. (3617) I ulicy 1. _______ (3643
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